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M lp izp itra  Mec n o m  
Turcy! europejskiej.

Kraków, 22 stycznia.
R yebłe. zawarcie pokoju jest w tej chwili 

prawie pewnem. Wielki Dywan, który Kiamil 
pasza zorganizował w sposób dla planów swo 
ich odpowiedni, oświadczył się za pokojem. — 
Turcya jest do tego stopnia ogołoconą z pie­
niędzy, że na zapłacenie pensyj urzędniczych i 
żołnierskich musi po stolicach europejskich bła­
gać o małe zaliczki i to — bezskutecznie. — 
W  tych warunkach trudno rzeczywiście myśleć
0 dalszem prowadzeniu wojny.

Wyrzekając się Adryanopola i oddając zwy­
cięskiej koalicyi wszystko, czego tylko zapra­
gnęła, Turcya marzy już tylko o jednem: aby 
nie być zmuszoną do płacenia kosztów wojen­
nych. Zdaje się jednak, źe państwa bałkańskie, 
które objawiły tak wielkie apetyty terytoryal- 
ne, popiszą się nie mniejszym apetytem na go­
tówkę, tem bardziej, że każde z nich potrzebuje 
pieniędzy na zrównoważenie swego^ budżetu i 
inwestycye na nowo zdobytych ziemiach. Zdaje 
się więc, że obecnie główny przedmiot rokowań 
pokojowych stanowić będzie właśnie kwestya 
kosz)ów i kontrybucyi wojennej, aczkolwiek 
z pewnością nie stanie się ona powodem do ze­
rwania rokowań.

L 03 Turcy i europejskiej jest zatem rozstrzy­
gnięty. Znika ona z widowni europejskiej jako 
czynnik polityczny i militarny. Równocześnie 
zaś popada w większą jeszcze, niż dotychczas 
zawisłość od mocarstw na swojem terytoryum 
azyatyckiem. Już teraz Francya w zamian za 
udział swój w wielkiej powojennej pożyczce 
żąda dla siebie nowych koncesyj kolejowych 
w Syryi, Anglia domaga się monopolu ha iry- 
gacyę Mezopotamii, Niemcy wreszcie rozszerze­
nia swojej koncesyi kolejowej w Anatolii. 
Wszystko to .n ie  jest niczem innem jak tylko 
t. zw. „pokojowem przenikaniem", znanem tak 
dobrze z niedawnych dziejów Maroka.

Upadek Turcyi jako europejskiego czynnika 
politycznego może być dla jednych wielką ko­
rzyścią, dla drogich klęską. Zależy od tego, 
kto i która grupa mocaistw zdobędzie wpływ 
decydujący na Bałkanach. Dotychczas układały 

^ j& st.osunki w- ten sposóbr że największe.szan­
se Utrzymania i  tego wpływu po­
siada Kosya i współdziałające z nią Anglią
1 Francya.

Trój przymierze opierało dotąd swą politykę 
na istnieniu względnie silnej Turcyi, która z ko­
nieczności musiała grawitować ku niemu. Poli­
tyka trój przy mierzą jednak była zawsze wobec 
tego państwa nieszczerą, obliczoną na natych­
miastowe zyski i pozbawioną szerszych perspek­
tyw, bo nie opartą na dokładnej znajomości 
stosunków bałkańskich. Dzięki temu^ też naj­
więcej szkód poniosła Turcya właśnie z rąk 
trój przymierza. Niemcy wszystkiemi silami swe- 
mi popierały i podtrzymywały straszliwy system 
Abdul-Hamida, którego owoce już zupełnie 
dojrzałe zebrała Turcya w obecnej swej klęsce. 
Austrya wichrzyła wiecznie w Albanii, popie­
rała powstania tamtejsze, utrudniając młodo- 
turkom konsolidacyę wewnętrzną. Wreszcie Wło­
chy rzuciły się nagle na Tripolis, wciągnęły 
Turcję do wojny, która do reszty osłabiła jej 
organizm państwowy.

Tak więc trój przymierze, które opierało całą 
swą politykę na utrzymaniu „status quo“ na 
Bałkanach, samo pizyczyniło się najbardziej do 
jego radykalnej zmiany. Było to podpiłowywa- 
niem gałęzi, na której się samemu siedziało...

Krótkowzroczna ta, często przewrotna polity­
ka zemściła się też srodze na t r ó j  przymierzu. 
Turcya upadła. Równowaga europejska znikła. 
Trój przy mierze zaś stanęło nagle wobec konie­

W ik to r  G om alicki.

Bój olbrzymów.
Powieść historyczna.

czności obrony swoich interesów życiowych już 
nie na grancie słabej Turcyi, ale na gruncie 
koalicyi bałkańskiej, stworzonej pod egidą Ro­
sy i i trój porozumienia, pod ich też wpływem 
powstającej.

Ale podczas gdy Włochy, zabrawszy Tripolis 
i Cyrenaikę, zaspokoiły swój głód i nie mogą
0 sobie powiedzieć, źe z próżnemi rękami wy­
szły z całej imprezy, to Austrya i Niemcy stoją 
dotąd zupełnie ogołocone ze swoich sperand naj­
piękniejszych. Austryi grozi zablokowanie osta 
tniego wyjścia na „świat boży". Dla Niemiec 
jest to gruntowne skreślenie całego planu gi­
gantycznego, na którym opierał się ich „Drang 
usieli Osten*.

Oba te państwa stoją też obecnie wobec 
ogromnie trudnego zadania przystosowania się 
do zmienionych warunków, odtworzenia korzy­
stnej dla siebie równowagi na południowym 
wschodzie Europy i skonstruowania takiego sy­
stemu politycznego, w którym byłoby moźliwem 
kontynuowanie ich dotychczasowej polityki cho­
ciażby w zmienionej formie.

Zbliżający się moment zakończenia wojny 
bałkańskiej czyni to zadanie bardzo aktualnem. 
Niebawem też Austrya i Niemcy będą musiały 
znowu wyjść ze swojej rezerwy i uwagę świa­
ta politycznego zogniskować w swoich dąże­
niach, żądaniach i pretensyach. Na tę chwilę 
też przeznaczone są te wszystkie przygotowa­
nia, które tak wiele kosztują. Wówczas bowiem 
oba te mocarstwa będą zmuszone rzucić na 
szalę cały ciężar swej potęgi, aby ją  na swoją 
stronę przechylić.

Niebawem więc ujrzymy, jak szalo wojny
1 pokoju znowu chwiać się rozpoczną.

66 (Ciąg dalszy.)

Zapadał wieczór. W innych punktach mor­
downia nie ustała. Do Napoleona wieść o tryum­
fie Polaków nie przedarła się jeszcze.

Cesarz siedział na stołku przed swym namio­
tem, odurzony piekielnym łoskotem, dymem 
prochu, wyziewami krwi. Kapelusz zsunął mu 
się na oczy, broda zwisła, nos wydawał się 
dłuższy, niż zwykle. Ktoby nań z boku patrzył, 
mniemałby, że śpi.|

Nagle wyprostował się, dreszczem wewnętrz­
nym wstrząśnięty.

— Dość! —  zawołał.
Przybiegli generałowie — on rozkazał:

. — Odstąpić od szturmu! Wojska cofnąć!
Wytłómaczono mu, ze to niemożliwe. Oddzia­

ły dotarły do samych murów, część ich znajdo­
wała się w głębokim parowie, część wdarła się 
w niedostępne zarośla i przesmyki. Łatwiej im 
było iść naprzód, lub zginąć na miejscu, niż
cofać się... , ,

Cesarz rozważał to wszystko przez chwilę; 
potem rozesłał adjntantów z rozkazami, aby 
"wojską, zawiesiwszy działanie, na zaję ych po­
lic ja c h  noc przetrwały. *

Zapowiedzi pokoju.
(Telegramy „Nowej Reformy.")

Wiedeń, 23 stycznia.
D z i s i a j  w i e c z o r e m  n o t a  P o r t y  w r ę ­

c z o n a  b ę d z i e  m o c a r s t w o m .  Po wczo 
rajszej uchwale tureckiej Rady Narodowej, 
przyjmującej notę mocarstw, spodziewają się 
r y c h ł e g o  z a w a r c i a  p o k o j u  między Tur­
cy ą a państwami bałkańskiemu

^Rokowania pokojowe w Londynie jniędzy 
Turcyą a państwami bałkańskiemi rozpoęzną 
się na nowe i będą może już z a  k i l k a  d n i  
u k o ń c z o n e .  Następnie rozpoczną się między 
państwami bałkańskiemi rokowania o p o d z i a ł  
z d o b y c z y .

Największe trudności wywoła sprawa ustale­
nia g r a n i c  A l b a n i i .  Przy tej sposobności 
wysunie się na pierwszy plan ostateczne ure­
gulowanie stosunku a u s t r o - s e r b s k i e g o  i 
sprawa przyznania Serbii p r z y s t ę p u  do 
mo r z a .

Przebieg Zgromadzenia 
narodowego.

Konstantynopol 23 stycznia.
O przebiegu obrad Z g r o m a d z e n i a  N a ­

r o d o w e g o  nadchodzą następujące szczegóły:
Od wczesnego rana wstęp do pałacu był sil­

nie zamknięty. Wpuszczano tylko na podstawie 
legitymacji. Obok w gabinecie znajdował się 
sułtan z następcą tronu, Jussufem Issedinem.

Kiamilpasza udał się do sułtana, od którego 
otrzymał „irade“ i upoważnienie co do przewo­
dnictwa. Uczestników Zgromadzenia było wszy­
stkich 70, nie zjawili się młodotureccy człon­
kowie senatu.

Bowiem nadzwyczaj prędko, prawie w jednej 
chwili, noc zapadła. Wyglądało to tak, jakby 
gniewny, lekkomyślny lub widzów swych lek­
ceważący dyrektor zapuścić kazał zasłonę przed 
końcem widowiska.

A ci widzowie na wzgórzach, stopniowo pod­
noszących się, niby na amfiteatrze, rozmieszcze­
ni, z zamierającym sercem wyglądali rozwiąza­
nia dramatu, który się w ciemnem zagłębieniu, 
niemal u ich stóp, rozgrywał.

Już część gońców dotarła do walczących, już 
piekielna muzyka wystrzałów brzmieć zaczynała 
de  c r e s c e n d o ,  już dymy czarne rzedniały, 
ukazując w szczelinach zarysy miasta i zamku... 
Napoleon uderzał niecierpliwie butem w  ziemię, 
i ostrogą rył bruzdy głębokie — rwał się, jak 
rumak, co słyszy trąbkę wojenną, a na miejscu 
stać musi, dłonią jeźdźca ściągany. Wściekał 
się, że nie ma rąk tak długich, by mu pozwo­
liły chmury dymu rozgarnąć, źe wzrok jego 
nie jest w stanie przebić stężałych mroków 
nocy.

W tej chwili, przy cichnącym już grzmocie 
dział, tu i owdzie, na dachach i wieżach miasta 
ukazały się szkarłatne, wijące się wężyki. Było 
ich niewiele, ale z każdą chwilą mnożyły się. 
Niebawem czerwone, splątane, na dużej prze­
strzeni rozrzucone wężowisko zaroiło się w ciem­
ności.

Pełna zdziwienia i lęku cisza zapanowała w 
orszaku cesarza. Wszyscy wzrok i myśl wytę­
żali, usiłując zrozumieć, co się stało?

Jeden z generałów szepnął do towarzysza: 
Czyżby de Lobau popełnił to szaleństwo?

Hrabia de Lobau nrzebywał ze swym od­

Kiamil pasza przybył wraz z Szeikiem ul I- 
slamem do sali posiedzeń i odczytał p r o k 1 a- 
m a c y ę  s u ł t a n a  do n a r o d u ,  w której po­
wiedziano, że ze względu na obecne położenie 
zwołuje Zgromadzenie Narodowe, aby zastano­
wiło się nad grożącem ojczyźnie niebezpieczeń­
stwem.

S a i d  p a s z a  wygłosił „expose“ o ostatnich 
wypadkach i przedstawił ich przebieg.

Następnie przemawiali m i n i s t r o w i e  woj­
ny, skarbu i spraw zagranicznych.

Senatorzy Ferid pasza i Faad pasza, oraz 
Said pasza zabierali głos; o ś w i a d c z a j ą c  
s i ę  z a  p o k o j e m .  Zebranie skończyło się o 
godz. 4-tej popoł.

Wiedeń, 23 stycznia.
Na wczorajszem posiedzenia wielkiej Rady 

narodowej, 12 członków głosowało za o d r z u ­
c e n i e m  n o t y  m o c a r s t w ,  wszyscy inni na­
tomiast oświadczyli się z a  j e j  p r z y j ę c i e ha 
S u ł t a n  i k s i ą ż ę t a  w s ą s i e d n i m  s a l o ­
n i e  o c z e k i w a l i  n a  wry n i k  n a r a d .

A m b a s a d o r  r o s y j s k i  wywierał w ostat­
nich dniach bardzo silną presyę na wielkiego 
wezyra, tak, że gdy onegdaj w nocy dragoman 
ambasady rosyjskiej przybył z notą do wielkiego 
wezyra, t e n  nie c h c i a ł  go  j u ż  p r z y j ą ć .  
Turcya w s t r z y m a ł a  i o d w o ł a ł a  w s z y ­
s t k i e  z a m ó w i e n i a  w- o j s k o we ,  poczynio­
ne za granicą.

Konstantynopol, 23 stycznia.
Oficyalny komunikat & posiedzenia Zgroma­

dzenia narodowego kończy się w ten sposób, że 
Zgromadzenie pochwala stanowisko swego rzą­
du wobec państw bałkańskich, wyraża zaufanie 
do mocarstw wraz z życzeniem, aby spełnione 
zostały przyrzeczenia, dane Turcyi przez mo­
carstwa.

Serbowie w Albanii.
Belgrad, 23 stycznia.

W różnych okolicach albańskich przyszło w 
ostatnich dniach do p o t y c z e k  między woj­
skami s e r b s k i e m i  i A l b a ń c z y k a m i .

Mimo ofieyalnych zaprzeczeń, słychać, że w 
armii s e r b s k i e j ,  'znajdującej się częścią w 
Albanii, częścią w Macedonii, a częścią pod 
Adiyanopolem, p a n u j e  t y f u s  i d y s e n t e -  
r / a .

W  Serbii pannje o g r o m n y  b r a k  l e k a ­
r z y .  Obce oddziały Czerwonego Krzyża już wy­
jechały, tak że rząd serbski widział się zmu­
szonym s p r o - w a d z i ć  l e k a r z y  z Wł o c h .

w kraj*u niema zaniepokojenia na myśl wojny 
z Austryą. Zdaje się, że Serbia z a c z ę ł a  j u ż  
n a w e t  k o n c e n t r o w a ć  s w o j e  w o j s k a  
n a  g r a n i c y  a u s t r y a c k i e j .

Muszę jednak dodać — oświadcza Milukow — 
że Serbia w obecnej chwili wojny sobie nie ży­
czy i w o l a ł a b y  j ą  o d r o c z y ć .

n u u t a  o wjrn
(Telegram „Nowej Reformy").

Petersburg, 23 stycznia.
Milukow, objeżdżający obecnie państwa bał­

kańskie, ogłasza artykuł o wrażeniach, odniesio­
nych w Serbii i oświadcza, że nietylko chłopi 
serbscy szczerze wierzą w przyjaźń i poparcie 
Rosyi, lecz także inteligeneya. N i e n a w i ś ć  
k u  A u s t r y i  j e s t  w c a ł e j  S e r b i i  
o g r o m n a .  W s z y s c y  p r z y g o t o w u j ą  s i ę  
do  w o j n y  z A u s t r y ą .  Czy ta wojna dzisiaj, 
czy za 5 lat, czy za 15 lat wybuchnie, tego 
nikt nie wie, ale w s z y s c y  u w a ż a j ą  w o j ­
n ę  z A u s t r y ą  z a k o n i e c z n o ś ć  n a r o d o ­
w ą. Wojna ta jest w całej Serbii ogromnie po­
pularną.

ObUczają, że Austrya w razie wojny wystaT 
wi przeciw Serbii 400.000 wojska. Mimo to

P m  t f t s w n f i i  dla Kobiet.
Sianowisko Greya zachwiane.

(Tel. „N. Reformy").

Londyn, 23 stycznia.
Przedłożenie wyborcze, którego pierwsze czy­

tanie odbyło się już w Izbie gmin, ma udzielić 
prawa wyborczego szerszym warstwom ludno 
ści męskiej, niź dotąd. G r e y ,  k t ó r y  j e s t  
z w o l e n n i k i e m  p r a w a  g ł o s o  w a n i a  d l a  
k o b i e t ,  postawi przy drugiem czytania wnio 
sek, aby słowo „męski“ opuszczono, a tem sa­
mem p r z y z n a n o  p r a w o  g ł o s o w a n i a

o b i e  t om,  bez ograniczenia. Ale Grey jest 
z tym wnioskiem d o ś ć  o d o s o b n i o n y  w 
gabinecie. Inni członkowie gabinetu są wpraw 
dzie za udzieleniem prawa głosowania kobie­
tom, ale za znacznemi ograniczeniami, a mia­
nowicie, aby prawo glosowania posiadały ko­
biety samodzielne, mające ponad lat 25.

A s ą u i t h  j e s t  w o g ó l e  p r z e c i w n i ­
k i e m  p r a w a  g ł o s o w a n i a  d l a  k o b i e t ,  
a najbardziej zbliżonym do Greya jest L l o y d  
G e o r g e .  Wobec. tego mówią o p o w a ż n y m  
r o z ł a m i e  w ł o n i e  g a b i n e t u  i o m o ż l i ­
w o ś c i  n s t ą p i e n i a  G r e y a .

Konserwatyści, a zwłaszcza C h a m b e r l a i n ,  
są przeciw przyznaniu prawa glosowania dla 
kobiet.

Sufraźystki rozwinęły obecnie bardzo gorliwą 
agitację, wysyłając najmłodsze i najpiękniejsze 
swe członkinie, do agitacyi wśród członków par 
lamentu.

P e t o m  ctfiinisfrocyi.
Sprawą reformy austryackiej admiuistracyi 

państwowej, której wadliwość a zarazem ko 
sztowność uznały jnź wszystkie czynniki, zaj­
muje się, jak wiadomo, osobna komisya. —  Na 
ostatniem posiedzeniu swojem komisya ta  obra­
dowała nad kosztami państwowej administracyi 
wewnętrznej, tudzież nad szeregiem wniosków, 
dążących do tymczasowej reformy władz cen­
tralnych, to jest ministerstw, tudzież krajowych 
władz politycznych, to jest namiestnictw i rzą­
dów krajowych. Sprawozdanie z wnioskami, przed­
łożone przez referenta komisyi, bar. Haerdtla, 
komisya jednogłośnie uchwaliła. Ze sprawozda­
n i  tego, wielce zajmującego, przytaczamy naj­
bardziej znamienne wywody, tudzież wnioski, 
dążące do uproszczenia administracyi, oraz do 
zmniejszenia jej kosztów.

Sprawozdanie wykazuje przedewszystkiem, że 
koszta wewnętrznej administracyi centralnej, to 
jest ministerstw, tudzież innych urzędów cen­
tralnych, wzmogły się ogromnie, gdyż w roku 
1890 wynosiły 3,947.728 koron, w roku 1911 
zaś 18,382.717 koron. — Koszta administracyi 
państwowej w krajach wzmogły się w tym cza­
sie o 58,366 443 koron, gdyż w roku 1890 wy­
nosiły 33,768.040 kor., w r. 1911 zaś 92,134 483. 
Ogól kosztów administracyi państwowej w roku 
1890 wynosił 37,715.768 koron, w roku 1911 
zaś 110,517.200. Wobec takiego wzmożenia się 
kosztów administracyi, konieczną jest rzeczą do­
kładne zbadanie maszyny administracyjnej.

Badanie to wykazało, że w urzędach central­

nych administracyjnych liczba urzędników po­
większyła się w czasie od 1890 do 1911 roku
0 288 procent, a więc potroiła się, zaś liczba 
urzędników w politycznych władzach krajowych 
(namiestnictwach) wzmogła się o 90 procent, to 
znaczy podwoiła się niezupełnie. Jak  widzimy, 
liczba urzędników, pracujących w administracyi, 
pomnożyła się ogromnie, a mimo to wadliwość 
aparatu administracyjnego wcale się nie zmniej* 
szyła.

Referent bar. Haerdtl pomiędzy przyczynami 
tego ujemnego stanu rzeczy podnosi przede- 
wszystkiem ogromne rozproszenie agend w mi­
nisterstwach, które posiadają za wiele sekcyj
1 departamentów. Z liczby 159 departamentów, 
trzy departamenty nie otrzymały w roku 1911 
żadnych aktów do wypracowania, 24 departa­
menty otrzymały mniej, niż po 500 aktów, 3L 
departamentów dostało po 500 do 1.000 aktów, 
49 otrzymało po 1.000 do 2.000 aktów, 27 de­
partamentów 2.000 do 3.000, a wreszcie 25 de 
partamentów ponad 3.000 aktów. Jaskrawym 
przykładem rozprószenia agend jest ministerstwo 
robót publicznych, gdzie n. p. budową dróg i mo­
stów zajmowały się cztery departamenty, obok 
piątego departamentu dla konstrukcji mostów 
i szóstego „dla studyów nad budową dróg“. To 
wystarcza. Na tle kompetencyi poszczególnych 
ministerstw powstają kolizye ze s^Jrodą dla 
spraw, które, prócz tego, w obrębie każdego 
ministerstwa, muszą przejść przez matecznik 
sekcyj, tudzież departamentów.

Pizytoczymy jeszcze jeden przykład, jak  wa­
dliwym jest podział pracy w ministerstwach. 
Jak  oblicza bar. Haerdtl, w ministerstwach znaj­
duje się 101 departamentów czysto prawniczych, 
mających wyłącznie agendy administracyi we­
wnętrznej. Pracuje w nich 370 prawników przez 
284 dni w roku. Na 28 urzędników nie wy­
padło nawet po 100 aktów przeciętnie na rok, 
119 urzędników nie miało każdego dnia choćby 
po jednym akcie do załatwienia, zaś 254 urzę­
dników miało mniej niż po 2 akty dziennie do 
załatwienia. „Oceniając doniosłość i trudność 
pracy konceptowej poszczególnego urzędnika mi* 
steryalnego jak najwyżej — powiada referent — 
mimo to musimy na podstawie przytoczonych 
cyfr statystycznych dojść do wniosku, że wy­
magania pracy wobec wspomnianych urzędników 
są bardzo małe. Wśród tych warunków znaczne 
podwyższenie pracy mogłoby nastąpić bez prze 
ciążenia owych urzędników. To podwyższenie 
pracy jest wskazane właśnie w ministerstwach, 
gdzie urzędnicy mają wielkie przywileje co do 
awansu. Możemy też wyrazić nadzieję, że przy 
rewizyi statusów poszczególnych ministerstw 
okaże się moźliwem zmniejszenie liczby urzę­
dników".

Referent podnosi dalej pomiędzy innemi, ż© 
we władzach administracyjnych znajduje się za 
wielu prawników, zajmujących się pracami, które 
mogliby załatwić równie dobrze i szybko urzę­
dnicy kancelaryjni. Trzeba w przyszłości powie­
rzać urzędnikom kancelaryjnym roboty, nie bę­
dące ściśle konceptowemi. O ile trzebaby po­
większyć liczbę tych urzędników,' o tyle mo« 
żnaby zmniejszyć status urzędników prawniczych 
Ale także personal kancelaryjny moźnaby zmniej­
szyć, powiększając wymiar pracy, jednakże 
równocześnie wymiar wynagrodzenia. Tę reformę 
możnaby zdaniem referenta już teraz podjąć.

Dalej podnosi referent potrzebę stworzenia 
równomiernego awanSu dla urzędników tej sa­
mej kategoryi w ministerstwach, tudzież innych 
władzach centralnych, a to na podstawie mini­
malnej granicy wieku dla każdej klasy rangi 
Tak na przykład urzędnik przed ukończeniem 
10 lat służby nie mógłby dojść do VIII. klasy 
rangi, zaś do piątej przed ukończeniem 20 lat 
służby. Obok zwinięcia niepotrzebnych posad 
proponuje referent, ażeby ograniczono przyjmo-; 
wanie nowych aspirantów. Wogóle — powiada

działem w parowie, dotykającym bezpośrednio 
murów On również, na widok owych wężów 
krwawych, zadał sobie toż samo pytanie.

Tymczasem, pospołu z wytryskami ognia, do­
bywać się zaczęły z miasta fontanny dymu bu­
rego.

Nie było już wątpliwości: Smoleńsk gorzał.
Ogień szerzył się zwolna, leniwie, zamierając 

w jednych miejscach, wyrastając w inuych. — 
Zdawało się, że niechętnie i jakby tylko pod 
przymusem swe straszne dzieło pełni.

Od strony miasta napływał gwar. Wielka od­
ległość uie pozwalała rozpoznać głosów i ich 
znaczenia. Byłyż to krzyki trwogi, pogromu, Czy

rozDacznego wołania o pomoc?
— Gdzie Polacy?... G^zie Poniatowski?.,. — 

doDTtywał cesarz, nie rozchmurzając czoła, nie
przestając niecierpliwić się.

Odpowiedziano, ze korpus piąty przebywa od 
początku w głównem ognisku piekła bitewnego, 
że nieprzyjaciel całą wściekłość na nim wy­
warł że o Poniatowskim w ieści niema, że 
wszystkie przedmieścia zasłane są trapami pol­
skich żołnierzy, że cały ten oddział za prze­
padły uważać należy... .

Zżymał się Napoleon i chwytał zalew ą nogę, 
w którei zwykłe drgawki występowały.

Resztę nocy bez snu przepędzono
Pożar stopniowo przygasał, jasby dymem i 

uoca duszony. Gwar z każdą chwilą cichnął, 
oddalał się, zamierał. Działa z jeunej i drugiej 
strony zamilkły. Nad miastem unosiło się tchnie­
nie śmierci i cmentarza. #

Cisza ośmielała. Ledwie szarzeć zaczęło, mały 
„ T3Vor./»,r.7/W nndsunał sie Dod same

mury, znalazł wyłom — z nastawionemi bagne­
tami, z palcem na cynglu, ostrożnie, na palcach 
niemal, wkradł się do środka.

Śmiałkowie, ledwie jedną pustą ulicę prze 
bywszy, stanęli w miejscu, strachem śmiertel­
nym zdrętwieni. W pobliżu, tuż za węgłem wiel 
kiego domu, rozlegały się liczne cudzoziemski* 
głosy. Głosy brzmiały twardo — rosyjskie być 
musiały..,

— Wleźliśmy dyabłu w pazury... — mruknął 
gniewnie któryś z wiarusów.

Uformowali się pod murem; postanowili drogo 
życie swe sprzedać.

Ale w tejże chwili nkazały się z poza węgla 
wysokie kity, błyszczące kaski, poczciwe, ogo­
rzałe, wąsate twarze.

— I wyście tu, kamraci! — ozwał się weso 
ły, nieco zdziwiony głos dowodzącego onymi 
podoficera.

— „Camerades... camerades..." — powtórzyli 
uradowani Francuzi, odkładając broń na ra­
mię.

Poznali Polaków.
— „Vive rempereurP — zakrzyknęli jedni.
— „Vive 1’empereurP — odpowiedzieli dru­

dzy.
—- Dawnoście tu? — dopytywali Francuzi.
— Od wczoraj.
— Któż z wami?
— Nasz książę kochany, i generał Krasiń­

ski, i inne generały. Dużośmy ludzi stracili: 
i prostego wojska i oficerów. Aleśmy postawili 
na swojem. Polak zawsze na swojem stawia. ^

— „Oni-da!... Bon!.,. Ouil... Braves Polonais! 
Braves camerades!...

Wzięli się pod ręce, w głąb miasta poszli.
Otaczała ich pustka zupełna. Głosy huczały 

i budziły echo, jak w niezamieszkanym domu. 
Nie spotkali ani jednego żołnierza. Brak poste­
runków przekonał ich wkrótce, że cala załoga 
miasto opuściła. Co chwila dostrzegali tlące się 
jeszcze zgliszcza: Biały, duszący dym pełzał po 
ziemi, w oczy się wgryzał. W rzadkich domo­
stwach, przez ogień oszczędzonych, drzwi były 
szczelnie pozamykane; za szybami widniały bla 
de, wystraszone twarze.

Głód zaczął im dokuczać, więc wtargnęli dij 
kilku domów, drzwi kolbami wywalając. Nic 
stawiano im najsłabszego oporu, ale zastali lu. 
dzi wygłodniałych, którzy sami chętnie by ka 
wałek chleba przyjęli.

Ten i ów znalazł w kieszeni suchara kawał. 
Podzielili się nim. wszyscy, patem przy naj­
bliższej studni zapili mętną wodą skromny po­
siłek.

Szli wszyscy w stronę wielkiego placu, na 
którym książę Józef już biwakował.

Mijając jakąś ustronną uliczkę, usłyszeli ha­
łas, szczęk broni, kłótnię głośną, wreszcie szyb­
kie kroki uciekającego człowieka.

Podoficer z kilkoma Polakami podbiegli tan? 
szybko, poznawszy po głosie rodaka.

Na niewielkim placyku stał porucznik Zefi- 
ryn, wymachując nagą szablą. O kilka kroków 
dale i, leżał na bruku, jęcząć głośno, ciężko ra­
niony kozak. Drugi kozak uciekał, co miał si­
ły, również krwią brocząc. Dwie spisy koza-1 
ckie bez żeleźców poniewierały się na ziemi

(C. d. n .)
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eferent przy tej sposobności — należy mło 
dzież stopniowo odwodzić od dążenia do posad 
rządowych, a nakłaniać ją do zawodów zarob­
kowych.

Obszernie omawia referent organizację sek- 
cyj i departamentów w centralnych władzach, 
domagając się przedewszystkiem, ażeby szefowie 
tych działów mieli większy zakres działania. Im 
mniej sekcyj posiada ministerstwo, tern łatwiej 
może minister porozumiewać się z niemi i dla­
tego pożądanem jest, ażeby liczba sekcyj nie 
była wielką. Z drugiej strony utworzenie posa­
dy podsekretarza stanu ułatwiłoby ministrowi 
urzędowanie nawet przy większej liczbie sek­
cyj.

Naostatek wspomnieć należy o tak zwanej 
popularnie „pisaninie", która jest plagą zarówno 
dla urzędników jak dla interesentów. Można ją 
zmniejszyć, zaprowadzając możliwe w bardzo 
wielu wypadkach ustne porozumiewanie się, tu­
dzież upraszczając pisemne porozumiewanie się 
pomiędzy władzami centralnemi, oraz pomiędzy 
poszczególnymi oddziałami jednej władzy.

Referat Haerdtla zajmuje się reformą we­
wnętrznej administracyi państwowej, a więc 
administracyi w łonie samych władz. Reforma 
administracyi zewnętrznej idzie osobnym torem. 
Oby jak najrychlej obie reformy doszły do 
skutku, czego ludność oddawna się domaga.

Sprawa posła Wefterlóg®.
Jak  z telegramów wiadomo, w parlamencie 

niemieckim w ubiegłym tygodniu przez kilka 
dni z rzędu toczyła się bardzo ożywiona, chwi­
lami gwałtowna nawet dyskusya z powodu zna­
nych wykładów posła W e t t e r l ó g o ,  wygło­
szonych na ziemi francuskiej. Dyskusya ta, w 
której biali udział zarówno przedstawiciele rzą­
du, jak i reprezentanci wszystkich niemal stron­
nictw politycznych, wywołała w całej niemie­
ckiej opinii publicznej ogromne zainteresowanie, 
a prasa wszystkich kierunków i odcieni polity­
cznych ciągle jeszcze poświęca jej obszerne ar­
tykuły. Jest ona też, jak i samo wystąpienie 
Wetterlógo, znamienną ze względu na znaczną 
część ludności w Alzacyi i Lotaryngii, należą­
cych do Frus i Niemiec. Z tego powodu spra­
wa cała zasługuje, aby ją  bogdaj kilku uwaga­
mi oświetlić.

Przywódca partyi francuskiej w Alzacyi i Lo­
taryngii, Wetterló, Alzatczyk z pochodzenia, jest 
członkiem parlamentu niemieckiego i posłem na 
Sejm alzacko-lotaryński. W życiu politycznem 
od szeregu lat bierze wybitny udział i jest solą 
w oku przedewszystkiem wszechniemieckich szo­
winistów i pruskich hakatystów. Niedawno, pod­
czas ciężkiego przesilenia międzynarodowego, 
kiedy w Europie ważyły się losy pomiędzy woj­
ną a pokojem i kiedy opinia europejska znaj­
dowała się w stanie najwyższego podniecenia i 
zaniepokojenia, Wetterló wyjechał z Alzacyi do 
Francy i, gdzie w kilku miastach wygłosił cały 
szereg odczytów o życiu i zapatrywaniach bi­
skupa strassburskiego, ks. DuponFa des Loges. 
Biskup ten, gorący patryota francuski, po roku 
1870— 71, a więc po wojnie francuskiej, ani 
prośbą, groźbą, ani orderami nie dał pozyskać 
się rządowi zaborczemu i był jednym z tych, 
którzy głośno i stanowczo protestowali przeci­
wko zaborowi Alzacyi i Lotaryngii.

Oprócz tego Wetterló, jak podnosi prasa 
wszechniemiecka, umiał w swych wykładach wpra­
wdzie w niedopowiedzianych, mimo to dziś dość 
zrozumiałych słowach, obniżać potęgę militarną 
Niemiec, atakować Prusaków i zachęcać Fran­
c ję  do odwetu na Niemcach.

Oczywiście wykłady te wywołały ogromne 
wrażenie w całych Niemczech, zaś szowinistycz­
na prasa zwracała się do prokuratora, domaga­
jąc się wytoczenia procesu posłowi Wetterle’mu 
o zdradę stanu i natychmiastowego tegoż aresz­
towania. Prokuratorya zachęty takiej z pewno­
ścią nie potrzebowała. Nie mogła jednak zamia­
ru spełnić, ponieważ W etterle’go broniła niety­
kalność poselska. Z  tego powoda sprawę całą 
poruszono w parlamencie niemieckim, aby go 
zmusić do złożenia mandatu i następnie, pozba­
wiwszy nietykalności, oddać w ręce proku- 
ratoryi. Nadzieje te jednak zawiodły, bo Wet- 
terle’mu ani się marzyło, szczególnie w tak kry­
tycznej chwili, składać mandat To też różni 
posłowie niemieccy, widząc, że zabiegi ich są 
daremnemi, tem silniej i gwałtowniej atakowali 
znienawidzonego przywódcą partyi francuskiej 
w Alzacyi i Lotaryngii. W atakach tych brali 
udział zarówno przedstawiciele prawicy, naro­
dowych liberałów, jak i reprezentanci stron­
nictw lewicowych. Jedynie Polacy, centrum i 
socyaliści, zachowując rezerwę, trzymali się na 
uboczu. A gdy poseł wolnokonserwatyny, baron 
Gamp, zaatakował o to centrum, mówca cen­
trum, I r  1, odpowiedział najspokojniej, bez wzru­
szeń i podniecenia, że jego stronnictwo nie ma 
żadnych wpływów na Wetterle’go. Natomiast 
stanął w jego obronie energicznie i stanowczo 
poseł dr H a e g y  (Alzatczyk), oświadczając, że 
szowinistycznej prasy niemieckiej nie można i 
nie należy uważać za. źródło autentyczne, czego 
pomiędzy innemi dowodzą mylne informacje o 
słowach posła socjalistycznego, Scheidemanaa, 
w Paryżu. Poseł ten, mówiąc o możliwości woj 
ny francusko-niemieckiej i o zapatrywaniach 
na nią socyalistów niemieckich, oświadczył: 
„Nous ne yuulons pas tirer" (nie chcemy strze­
lać), tymczasem szowiniści niemieccy zrobili 
z tego:.„Nous ne tirerons pas" (nie będziemy 
strzelać). Tak samo przekręcono teraz rozmaite 
słowa posła Wetterle’go.

Oświadczenie to przyjęto w kołach szowini­
stycznych w parlamencie bardzo nieprzychylnie. 
Ale Wetterló, który zresztą wcale nie zjawił 
się w Izbie, wyszedł z walki tej dość obronną 
ręką, zwłaszcza, że nie spotkał się z bezwzględ­
ną krytyką tak potężnych stronnictw, jak cen­
trum i socyaliści, do których przzyłączyło się 
także Koło polskie.

Afera cała nie skończyła się na dyskusyi w 
parlamencie, ale również w Sejmie alzacko-lota- 
rynskim została podniesioną. I tu rząd i szowi­
niści ponieśli bardzo dotkliwą porażkę. Stosunki 
w tej Izbie przedstawiają się dla nich bardzo 
niefortunnie, nie tylko bowiem centrum, lecz 
także postępowcy i grupa lotaryńska liczą w 
swem gronie narodowców francuskich lub tak 
zwanych „bezstronnych". W  zasadniczych kwe- 
styach politycznych stronnictwa te tworzą silny 
blok, który solidarnie i w zwartych szeregach 
występuje przeciwko rządowi. To też, gdy z po­
wodu afery Wetterlógo sekretarz rządu, Z o r n

t . Bi i l a c h ,  zaatakował centrum, że nie dość 
energicznie broni interesów państwa, pozwalając 
swemu członkowi na wycieczki przeciwko Rze­
szy na ziemi francuskiej, atak jego nie sprawił 
zgoła żadnego wrażenia w Izbie. Sam zaś Wet 
terló zgłosił się niebawem do głosu, oświadcza­
jąc wśród ogólnego napięcia, „że jeżeli raąd 
zmieni swoją politykę szykan w Alzacyi i Lo­
taryngii i rozszerzy prawa konstytucyjne, to 
wtedy dopiero będzie się mógł spodziewać zmia­
ny sytuacji. Z tego — kończył mówca — co 
powiedziałem weFrancyi, a n i  s ł o wa  n i e  co­
f am" .

Jeżeli już ta stanowcza i energiczna odpo­
wiedź wywołała całą powódź najrozmaitszych 
artykułów, przedewszystkiem w prasie szowini­
stycznej, to oliwy do ognia dolał fakt, że już 
po tem zajścia wybrano Wetterlógo członkiem 
do komisyi budżetowej Sejmu.

Jest to niewątpliwie bardzo dotkliwa porażka 
dla rządu i szowinistów. Berlińskie sfery rzą­
dowe są nią niemile dotknięte. Nie zmienia to 
jednak w niczem faktu, który rzuca tak bardzo 
jaskrawe światło na stosunki pomiędzy ludno­
ścią w Alzacyi i Lotaryngii a Prusami i Niem­
cami. Nie może być bowiem obojętną rzeczą, 
czy Rzesza na granicy zachodniej posiadać bę­
dzie ludność, istotnie oddaną państwu, czy też 
„poddanych za wypowiedzeniem" w razie zmiany 
sytuacyi politycznej. A ten właśnie zarzut uczy­
niono Wetterlómn i jego przyjaciołom. Zapomi­
nać nie należy, że hakatyści pruscy od szeregu 
lat także Polaków systematycznie nazywają „pod­
danymi za wypowiedzeniem". Ten sam zarzut 
spotyka także Duńczyków.

Bohaterowie i męczennicy 
1883 roku.

R a f a ł  K r a j e w s k i ,  jeden z najwybitniejszych 
działaczy w ostatnim okresie powstania narodowe­
go, urodził się 24 października 1834 r. w Lem pi­
cach pod Pułtuskiem w wiosce ojca swego Wojcie­
cha Krajewskiego. Fo ukończeniu gimnazyum 
w Łomży wstąpił do Szkoły sztuk pięknych w War­
szawie, a następnie został badowniczym. Z uzdol­
nień —  jak pisze M. Dubiecki w notatce biogra­
ficznej e Krajewskim —  był to poeta-literat, dusza 
artystyczna, ku pięknu, dobru, prawdziwie wciąż dą­
żąca. Po obudzeniu się narodu w roku 1861 nale­
żał do umiarkowanych, rozważnych, dalekim był 
cd zwolenników ruchu, chociaż i ku nim się zbli­
żał, by miarkować porywy zbyt wybujałe. Na wieść
0 wybuchu stanął pod sztandarem Rządu narodo­
wego, jak każdy Polak w owej epoce. Służył spra­
wie narodowej z poświęceniem bezbrzeżnem na­
przód na stannwisku referenta, później dyrektora 
wydziału spraw wewnętrznych. Po wykrycia rządu 
narodowego przez władze rosyjskie uwięziony 
w kwietnia 1864 roku, skazany został wraz z Trau- 
gatem, Toczyskim, Żulińskim, Jeziorańskim na ka­
rę śmierci i powieszony na stokach cytadeli 5-go 
sierpnia 1864 r.

Jedna z najjaśniejszych postaci powstania, mę­
czeńskim zgonem zamknął dni życia zapełnionego 
pracą, wyższą myślą, poświęceniem dla Innych.

Jako budowniczy należał do najzdolniejszych 
w swojej specyalności pracowników. Wedle jego to 
planów przebudowany został spalony przez powstań­
ców w roku 1863 ratusz warszawski. Magistrat 
warszawski udawał się do uwięzionego już Kra­
jewskiego po bliższo wskazówki na kilka dni przed 
wyprowadzeniem go na szafot. Ratusz warszawski 
działo Krajewskiego przypamina jako trwała pa­
miątka tego człowieka, wyrastająeego pod wielu 
względami ponad poziom wielu spółczesnych.

J a n  J e z i o r a ń s k i ,  generał, jeden z najwy­
bitniejszych organizatorów wojskowych powstania, 
wystąpił na widownię,., późno, dość jednak walecznie 
aby zasłużyć na hołd najwdzięczniejszej pamięci, 
która go przekazuje w szeregach najbardziej zasłu­
żonych przodowników narodowego ruchu.

Należał on do wydziału wojny w ostatnim skła­
dzie rządu narodowego za dyktatury Traugnta
1 prowadził tak zwaną „ekspozyturę" po uwięzie­
niu Romana Żulińskiego.

Rząd rosyjski uważał go za jedną z najniebez­
pieczniejszy eh dla siebie głów ruchu narodowego 
i dlatego wyznaczył mu miejsce honorowe w gro­
nie pięciu ostatnich męczenników, którzy krwią 
przypieczętować mieli swą ofiarną dla ojczyzny 
służbę. Zginął na szubiennicy dnia 5 sierpnia 1863 
roku w Warszawie.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  23. stycznia.

S. p. ppof. August Witkowski. Z powodu śmier­
ci Augusta Witkowskiego otrzymał uniwersytet Ja­
gielloński z różnych stron objawy współczucia. —  
Pierwszy telegram nadszedł od ministra oświaty 
Hussarka, potem nadesłali depesze: rektor uniwer­
sytetu lwowskiego Beck, którego zastąpi na pogrze­
bie prof. Smoluchowski, szef sekcyi Ćwikliński, re­
ktor politechniki lwowskiej Hauswald, który weźmie 
udział w obrządzie pogrzebowym wra.z z profesorem 
Godlewskim, wiceprezydent Rady szkol. kraj. Ignacy 
Dembowski, dziekan wydziału filozoficznego Brnch- 
nalski, który na pogrzeb przybywa imieniem wy­
działu filozoficznego lwowskiego, akademia rolnicza 
w Dublanacb, Towarzyst wo lekarskie lwowskie, ob­
serwatorium szkoły politechnicznej we Lwowie, Ko­
ło matematyczno-fizyczne w Warszawie, Towarzy­
stwo polskich przyrodników imienia Kopernika, wy­
dawcy Biblioteki matematyczno - fizycznej w War­
szawie, C/ajewicz i Diekstein, i tarnowskie Koło 
nauczycieli szkół wyższych.

Z teatru. Kemedya Szekspira „Wieczór trzech 
króli", którą teatr krakowski wznawia w sobotę 
25 b. m., ukaże się na scenie w nowej insceniza­
cji, przedsięwziętej przez dyrektora Solskiego, któ­
ry zarazem odtworzy w niej rolę Chudogęby, Rolę 
Yioli kreować poraź pierwszy p. Mrozowska. Poza 
tem biorą udział w obsadzie pp. Zawiejska, Miła 
szewska, Stanisławski, Jednowski, Szymborski, Ma- 
ryański, Noskowski, Beroński, Trzywdar, Miarczyń- 
ski.

Na wczorajsze przedstawienie pieśni dramatycz­
nej Józefa Wiśniowskiego „Leci liście z drzewa", 
wystawionej przez teatr krakowski w 50 rocznicę 
powstania styczniowego, rozkupiono wszystkie bile­
ty; dziś odbędzie się trzecie przedstawienie; w nie­
dzielę 26 b. im. czwarte.

Reduta prasy. Stosownie do zapowiedzi, komitet 
pospiesza donieść, w jaki sposób będą na tegoro­
cznej reducie prasy unormowane ceny wstępu na 
galeryę. W rokn ubiegłym ułożono je w szykuplę-  
ciorakim: 22 K, 16 K 50, 13 K 20, 8 K 80 i

6 K 60. W roku bieżącym, mimo programu, który 
przyniesie widzom urozmaicenie wieczoru i doda 
nową atrakcyę do barwnego korowoda masek, ob­
serwowanego z góry —  ceny zostały ustanowione 
tylko dwojakie. Pierwszy rząd na całej galerji ko­
sztować będzie 20 koron (z podatkiem miejskim), 
inne rzędy 8 K 80 (również z podatkiem).

Wobec takiego podziału pierwszeństwo zgłosze­
nia się ma oczywiście duże znaczenie, gdyż wcze­
śniej zamawiający miejsca po 8 K 80 otrzymają 
je w rzędach bliższych. Wprawdzie ze wszystkich 
miejsc widok na salę jest dobry, jednak popyt kie­
rował się zwykle przedewszystkiem ku rzędom bliż­
szym. Zamawiać można miejsca na galeryi kartką 
do komitetu, Rynek i. 10. O dnin odbierania za­
mówionych miejsc ^wydane będą osobne zawiado­
mienia. Wcześniejszych, t. j. przed niniejszem ogło­
szeniem nadesłanych zgłoszeń, komitet nie jest w 
możności uwzględnić.

Z kroniki karnawałowe). W sali Tow. tech­
nicznego odbędzie się dzisiaj staraniem akad. „Po­
lonii" b a l  „ży w e g o  k w i a t k a " ,  zapowiadają­
cy się bardzo dobrze. Dzięki staraniom komitetu 
i bardzo czynnych pań gospodyń przygotowano dla 
uczestników wiele niespodzianek, z któremi spot­
kać się będzie można dopiero na sali. Tańce pro­
wadzić będzie p. Stanisław Walter.

Zapowiedziana na 25 b. m. w sali podgórskiego 
Sokoła r e d u t a  na cele I Koła TSL. w Podgó­
rza zgromadzi z pewnością tłumny zastęp ueze 
stników. Komitet zawiadamia, że dla pań są do 
zwolone stroje wieczorowe, balowe, kostynmy lcb 
domina, dla panów, ‘ strój bajowy, kostyum, ewen­
tualnie domino. Maski ogólnie dozwolone. Bilety 
na galeryę w ograniczonej liczbie są na wyczer­
pania. Zamawiać je można jeszcze w kancelaryi 
Sokoła* Aranżerami będą pp. Rcman Klein i Wit. 
Sobolewski.

W spomnieć w reszcie należy o zabawie kostyu- 
mowej „Gwiazdy", która się odbęezie 1 lutego  
w sali krakowskiego Sokoła.

Dnia 18 odbył się bal weteranów wojskowych 
w salach Tow. strzeleckiego z udziałem prawie 
dwustu par.

Z Tow. technicznego. W środę, 29 b. m., o 
godzinie 9 wieczorem odbędzie się zabawa dla 
członków Tow. i ich rodzin. Zgłoszenia do 27 b. 
m. włącznie przyjmuje sekretaryat Tow. lub kur­
sor. Osobnych zaproszeń nie wysyła sfę.

Związek obrońców. W sali krakowskiej Izby 
adwokackiej odbyło się w sobotę dn a 18 b. m. 
kontynuujące zebranie Związku obrońców, stowa­
rzyszenia adwokatów i kandydatów adwokackich. 
Na zebraniu była bardzo licznie reprezentowana 
palestra krakowska craz całej zachodniej Galicji. 
W ożywionej dyskusyi poruszono cały szoreg zasa­
dniczych postulatów, pozostawiając dalszą, energi­
czną akcyę wy branemu wydziałowi. W skład wy­
działu weszli jako prezes: Dr Jan Jakubowski, wi­
ceprezesi: dr Rudolf Fiuhling, dr Zygmunt Marek, 
sekretarz dr Zygmunt Mandel, skarbnik dr Józef 
Steinberg, nadto: dr Bogdani Wiktor, dr Danielak, 
dr Ekert, dr Goldblatt, dr Guttman, dr Heski. —  
W skład konrsyi rewizyjnej weszli: Dr Bardel, dr 
Dro ner, dr Zakrzewski. Stowarzyszenie, rozciąga­
jące swój zakres działania na cały okręg sądu kra­
jowego wyższego w Krakowie, przystępuje z całą 
energią do zrealizowania celów stowarzyszenia, któ­
remi są: ochrona materyalnych i moralnych zawo­
dowych interesów człcnków, oraz popieranie uaiło- 

ań ku rozwojowi ustawodawstwa i zabezpieczeniu 
należytego wymiaru sprawiedliwości.

Wydział zwraca się z gorącym apelem do wszy­
stkich kolegów, aby lak najliczniej de stowarzy­
szenia przystępowali, a wszystkie żądania, życze­
nia I postulaty przesyłali na ręce dra Zygmunta 
Mandla (Kraków, Pańska 3).

Z klubu prawników. Walne zgromadzenie człon­
ków klubu prawników i Koła artystyczno-literackie­
go odbędzie się we środę b. m. » następującym 
porządkiem dziennym: 1) odczytanie protokołu z po­
przedniego zgromadzenia; 2) sprawozdanie wydzia­
łu; 3) sprawozdanie komisyi rewizyjnej; 4) uchwa­
lenie budżetu na rok 1913; 5) wybór prezesa i 
21 członków -wydziału; 6) wnioski członków. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

„Straż polska". Na posiedzeniu odbytem dola 
14 b. m. uchwalił Zarząd Główny urządzić w ro­
kn bieżącym obchód ogólno-narodowy celem uczcze­
nia setnej rocznicy bohaterskiej śmierci w bitwie 
pod Lipskiem jednego z najdzielniejszych synów 
naszej ojczyzny, księcia Józefa Poniatowskiego.

„Straż Polska" żywi niepłonną nadzieję, że ca­
łe społeczeństwo polskie poprze jej usiłowania w 
tym względzie tak, iż w tym obchodzie, który ma 
się odbyć w październiku r. b.f weźmie udział 
cała Polska.

Nowela górnicza wobeo interesów gospodar­
czych galicyjskiego górnictwa. Pod takim tytu­
łem wygłosi jutro, t. jj w piątek 24 b. m. odczyt 
w auli uniwersyteckiej p. dr Benis o godzinie 6 
wieczorem.

0 autosuggestyf. Dnia 26 b. m. o godzinie 4 
po południa staraniem K. F. U. U. J. w sali Ko­
pernika (Uniwersytet Jagielloński) odbędzie się od­
czyt laureatki Akademii paryskiej dr M. Lipińskiej 
„O autosnggestyi". Podajemy w krótkości streszcze­
nie tego Interesującego odczytu:^

Chociaż przez długi czas autosuggestya oficjal­
nie była zapoznana, jednak po wszystkie czasy 
istniała I miała praktyczne zastosowanie.

Autosuggestya patologiczna zależy od braku ró­
wnowagi psychicznej i fizycznej. Chorobliwe prze­
obrażenia pojęć i uczuć, udział uwagi i woli.

Autofuggestya u osobników zdrowych jako czyn 
nik kształcenia woli i charakteru. Prawa psycho- 
fizyologiczne, na których opiera się autosuggestya 
Rola podświadomości.

Z towarzystw akademickich:
T o w a r z y s t w o  w z a j e m n e j  p o m o c y  ucz­

niów uniw. Jag. przypomina, że w łonie jego istnie 
je od szeregu lat komisy a informacyjna, która ma 
za zadanie pośrednictwo w wynajdywaniu odpO' 
wiedniego zajęcia tym członkom Towarzystwa, któ­
rzy, znajdując się w ciężkich warunkach materyal­
nych, dzięki jedynie własnej pracy na chleb po­
wszedni, mogą stndya uniwersyteckie pomyślnie do 
końca doprowadzić. Społeczeństwo, tak ofiarne na 
różne cele obywatelskie, nie zapomni o tym naju­
boższym odłamie młodzieży akademickiej, przycho­
dząc mu z pomocą w najszlachetniejszej jej po­
staci. Komisya informacyjna poleca zdolnych kore­
petytorów, guwernerów i pracowników biurowych 
za których sumienną pracę bierze zupełną odpowie­
dzialność. Zgłoszenia adresować należy: Towarzy­
stwo Wzajerą«ój Pomocy U. U. Jagiellońskiego 
w Krakowie, nl. Jabłonowskich L 10.

T o w a r z y s t w o  „ B r a t n i a  porno o" w Ge 
newie (Sociótó de seeours mutuels des ótudiants po- 
lonais) podaje do wiadomości, że należność za akcye 
kuchni studenckiej towarzystwa można wyoofywać 
do dnia 31 marca b. r.

Z „ U k r a i ń s k i e j  H r o m a d y " ,  stowarzysze­
nia postępowej młodzieży ukraińskiej donoszą nam, 
że na walnem zgromadzenia wybrany został nastę 
pnjąoy wydział: Julian Szypajło, stud. med., prezes, 
Wołodymyr Sendećkyj, stad. praw, wiceprezes, 
Hryćko Apostoł, stud. agr., sekretarz, My koła Ter 
łećkyj, stud. med., kasyer, Wiktor Stafiniak, stud. 
fil. i Roman Tkaczuk, stud. agr„ zastępcy wydzia 
łowych.

Strajk w gazowni miejskiej. Robotnicy w tu­
tejszej gazowni miejskiej strajkują dalej i dotąd 
nie powrócił do pracy ani jeden z nich. Depntacyi 
strajkujących robotników odpowiedziano z zarządu 
miasta, że tak długo nie będzie zarząd gazowni 
prowadził z nimi pertraktacyj, jak długo nie po­
wrócą do pracy.

Skutki strnjku odczuwają najbardziej zakłady 
przemysłowe, gdyż dopływ gazu zamknięto na czas 
od 7 rano do 8 popołudniu. Strajk również wpły­
nął silnie na wieczorne oświetlenie miasta. Straża­
cy zapalają tylko całonocne lampy i to nie wszy­
stkie, wskutek czego nietylko na dalszych ulicach, 
ale nawet w rynku jest bardzo ciemno, zwłaszcza 
po zagaszeniu prywatnych sklepowych lamp. Na 
niektórych dalszych ulicach nie świeci Bię ani je­
dna lampa. Wobec takich stosunków o wypadek nie 
trudno. =— Przy zapalaniu lamp zachodzą wielkie 
trudności, gdyż lampiarze strajkujący pozabierali 
ze sobą wszystkie rekwizyta, jak drabinki i t. d.

Jutro po południu odbędzie się posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego komisyi gazowo-elektrycznej, 
na którem będzie omawianą także sprawa strajku.

Barbarzyńskie dręczenia drobiu. Towarzystwo 
opieki nad zwierzętami na podstawie don'eskń 
swoich członków podaje do wiadomości następujące 
fakiy barbarzyńskiego dręczenia drobiu, przeciw 
czemu powinny wystąpić władze: Przechodząc w
dniu targowym przez Rynek główny obok stano­
wisk wyznaczonych dla sprzedających drób, widzieć 
może każdy, jak leżały lub stały kury i koguty z 
mocno skrępowanemi łapami, a gdzie była rozlana 
woda, łapy im poprzymarzały do ziemi, bo słomy 
gdzieniegdzie parę ździebełek. Kto chc:ał kupować 
i oglądać, z siłą odrywano od ziemi biedne stwo­
rzenia, a skóra zostawała przymarznięta przy zie­
mi. Skrwawione i okaleczone ładowano następnie 
do koszów dzlóbami dno kosza, a obdarte ze skóry 

skrwawione łapy, wystawione były na działanie 
silnego mrozu. Słoma według nakazu jbyła ale' pod 
nogami przekupnia.

Przy placu Matejki zrobiono na chodniku przy 
domu pod 1. 5 dwa schody, niewiadomo z jakiej 
przyczyny. Przechodnie narażeni są na wypadki, 
szczególnie w nocy, zwłaszcza, że miejsce to wcale 
nie jest oświetlone. Możeby magistrat te schody 
usunął ?

Z cali sądowe). Dnia 3 lutego rozpoczną się 
w Krakowie lutowe roki przysięgłe rozprawą prze­
ciwko St. Wróblowi, obwinionemu o zbrodnię kra­
dzieży. Dnia 7 b. m. odbędzie się rozprawa praso­
wa przeciwko Wład. Zausowi, oskarżonemu o obra­
zę czci popełnioną drukiem.

Z bruku. Wczoraj w południe aresztowała poll- 
cya trzech apaszów krakowskich, Hirscha Weiss- 
manna, Szymona Korngolda i Chaima Lanfera, któ­
rzy pewnej pani przy wsiadania do tramwaju w 
Rynku, wyciągnęli z torebki ręcznej pugilares 
z kwotą 30 koron.

Aresztowanie włamywacza. Dzisiejszej nocy
aresztowała poiicya znanego włamywacza, 35-letnie- 
go Antoniego Bobela; jest on podejrzany o obra­
bowanie kasy w handlu Mikołajczyka w Wieliczce 
wspólnie z kilkoma towarzyszami.

r

Z krafsa.
Bochnia 20 stycznia. (Bal akademicki). Mający 

się tutaj cdbyć w sobotę dn. 25 stycznia w salach 
Kasyna staraniem „Klubu akademickiego" bal aka­
demicki, zapowiada się świetnie. Komitet akademi 
cki nie szezędzi trudów, aby bal się udał. Proje­
ktowane są niespodzianki dla pań, a zamiast od­
znak kotylionowych rozdane będą jako odznaki ko­
tylionowe orzełki na dochów powstańców 1863 ro­
kn. — Spodziewany jeBt liczny zjazd gości z bliż­
szej i dalszej okolicy. Bufet prowadzony będzie we 
własnym zarządzie.

Oświęcim 20 stycznia. (O reformę wyborczą do 
Sejmu, —  Sokole oddziały polne. —  Sprawy oso- 
bistt).

Sprawa reformy wyborczej do Sejmu jest w tut. 
kołach szeroko omawianą, a projekt a ostatnie w 
sprawie ustalenia klucza co do odpowiedniego po­
działu okręgów wyborczych wywołały tutaj ogromne 
niezadowolenie, gdyż projekta te nie odpowiadają 
myśli przewodniej wprowadzenia do Sejmu żywiołu 
szczerze demokratycznego. Przyłączenie Oświęcimia 
do okręgów wyborczych wiejskich nie odpowiada 
tej idei i nie leży w interesie miasta kulturalno- 
przemysłowego, które w ten sposób zostałoby przy 
wyborach zmajoryzewane przez żywioł agrarny,nie 
mający z naszem miastem żadnych niemal wspól­
nych interesów. To też miasto nsszó wdzięczne jest 
posłowi Maryewskiemu, który pokrzywdzenie O 
święcimia w tym kierunku podkreślił I w interesie 
pomnożenia mandatów demokratycznych żąda utwo­
rzenia dla Oświęcimia okręgu wyborczego miejskie­
go. W sprawie tej otrzymał burmistrz p. Mayzel 
mandat, celem przedstawienia sprawy w kompetea- 
tnem miejcu, aby interesy naszego miasta zostały 
w nowej reformie wyborczej należycie uwzględ­
nione.

Utworzony przy naszym „Sokole" oddział poło 
wy liczy już obecnio około 50 osób —  rozw’ja się 
pcm\ślnie, odbywa ćwiczenia, a w oddziale panuje 
karność i zapał.

Dla uczczenia 50-lecia powstania styczniowego 
odbyło się wczoraj w Brzezince pod Oświęcimiem 
uroczysty obchód, który zgromadził w salce hotelu 
Zatorskiego tłumy publiczności. Nastrój i przebieg 
był podniosły.

Przy licznym udziale publiczności odbył się po­
grzeb matki naczelnika tut. stacyi kolejowej p. Blu- 
meustocka, który zaletami swego charakteru zaskar 
bił sobie wśród tutejszych sfer szczerą sympatyę.

Alwernia 20 stycznia. (Wadliwość ruchu na li 
nil kolejowej Trztbinia-Skawce). Istniejąca od kil 
kunastn lat kolej Trzebinia-Skawee nie przyniosła 
wcale interesowanej ludności tych koizyści, jakich 
się po niej spodziewano. Pociągi osobowe mają zbyt 
często tak wielkie spóźnienia, że jadący ową ko 
leją podróżni tracą połączenie z pociągiem, który 
idzie ze Spytkowic do Krakowa. Prócz tego chcąc 
z Krakowa dostać s‘ę np. do Alweinil, Okleśni, Bo- 
lęcina i t. d. musi podróżny już o godz. 2-ej po 
południu wyjechać z Krakowa po to, aby czekać 3 
godziny blrsko na pociąg w Trzebini czy w Spyt 
ko wicach, któryby go do wymienionych mJejscowo- 
ścl dowiózł, a zaznaczyć jeszcze należy, że czeka 
jąo przez 3 godziny podróżny przebywać musi w 
poczekalniach zupełnie nieopalanych, tak w Trze 
binl, jak w Spytkowicach. Jak wadliwym jest ruch

kolejowy na wspomnianej linii, świadczy następu^ 
jący przykład. Przyjeżdżamy np. na stacyę Alwer< 
nia-Regulice, chcąc się dostać y!a Spytkowice dę 
Krakowa. Czekamy w nieopalonej poczekalni prze<ć 
szło pół godziny. Funkcyonarynsze kolejowi zape  ̂
wniają, że będzie połączenie w Spy tkowicach, a na« 
stępnie oświadczają po pół godzinie, że połączenia' 
nie będzie. Podróżni zrozpaczeni, wracają do do4 
mów, straciwszy dużo czasu i pieniędzy zupełnie 
bezużytecznie dzięki temu, że pierwszy lepszy tram­
waj ma lepiej urządzony ruch, niż kolej Trzebinia- 
Skawee. Zwracamy na to uwagę Dyrekoyi kolc| 
i Wydziału na te stosonkf, które nie mogą nadal 
istnieć.

Nowy Sącz, 21 stycznia. (Kolejarze a rocznica 
styczniowe. — S. p. Leon Pyszyński). W obcho*» 
dach, mających na cela uświetnienie 50 rocznicy! 
powstania styczniowego, kolejarze tutejsi biorą ży-1 
wy udział, W tym wypadku znikają różnice stanu, 
i przekonań politycznych, a wszystkich jednoczy! 
myśl wspólna o niepodległości narodu. Starszym 
kolejarzom przypomina się postać czcigodnego we-‘ 
terana z r. 1863, ś. p. Leona Pyszyńskiego, na­
czelnika oddziału wozów. Godzi się wspomnieć o 
tym bojowniku za wolność, którego zwłoki spoczy­
wają na cmentarzu tutejszym. Jako słuchacz praw 
ś. p. Leon Pyszyński poszedł do powstania. Ranny 
ciężko pod Kobylanką, dostał się w ręce Moskali, 
którzy go zesłali na Sybir, gdzie przez 4 lata pra* 
cował w kopalni. Powróciwszy do kraju, oddał się 
służbie kolejowej. Pracował w dyrekcyi kolei w 
Krakowie a potem w Sączu, wszędzie ciesząc się 
powszechnym szacunkiem. Człowiek tej miary, jak 
Romanowicz zaszczycał go przyjaźnią. Pamięć zmap 
łego przechowują kolejarze z pietyzmem.

Żółkiew, 20 stycznia. (Czytelnia w „Sokole".) 
Celem rozbudzenia ruchu umysłowego pomiędzy 248 
druhami, wydział tutejszego „Sokoła" uchwalił 
urządzić czytelnię, której brak mieszczanie tutejsi 
żywo odczuwają. Istniejąca w mieście naszem je* 
dyna czytelnia „resursy" przystępną jest jedynie 
dla członków tego towarzystwa, których liczba nis 
przenosi 50. Wydział „Sokola" żywi nadzieję, że 
ogół obywatelstwa tutejszego poprze skutecznie ten 
zamiar, zasługujący ze wszech miar na poparcie.i 

Zapisy na ceie kulturalne. Zmarły przed kilku 
dniami senior domu przemysłowego „Bracia Kape­
lusz" w Brodach, bł. p. Hirsz Kapelusz, peza za  ̂
pisami dla rodziny I domowników poczynił następ 
pująee zapisy na'cele kulturalne: 1) 6000 kor. nś 
fundusz budowy nowego obserwatoryum astrono' 
micznego w Galicyi, płatne do rąk Wydziału kra- 
owego; 2) realność w Brodach wartości 32000 K 

na szkołę analfabetów w Brodach do rozporządze­
nia gminy m. Brodów z tem, że gdyby ona szkoły 
tej nie utworzyła, realność ma być sprzedana, a 
odsetki z kapitału mają iść na stypendya dla ucz­
niów gimnazyalny ch w dwie trzecich żydów, a je* 
dna trzecia bez różnicy wyznania; 4) 1000 kor* 
dla żydowskiej bursy w Brodach; 5) 1000 kor. dla 
izraelicklego domu kalek w Brodach; 6) 1000 K 
dla izraelickiego domu sierot w Brodach.

Z© św iata.
Hakatyści wobec powstania. -Z Berlina tele

grafują: Hakatystyczne dzienniki wyrażają z d u ­
mi e n i e ,  że władze nawet w takim stopniu po­
zwoliły w P o z n a n i u  na obchód powstania stycz* 
niowego. „Post" konstatuje, że jest to oznaką sła­
bości rządu pruskiego, iż pozwolono Polakom na 
obchód „rewolucyi". Bierne stanowisko rządu wo* 
bec Polaków może stać się w przyszłości niebez* 
pieczn^m. „Post" wyraża ubolewanie, że r/.ąd nM 
użycza należytej opieki i poparcia urzędnikom, 
działającym na wschodzie.

Śmierć znanego przemysłowca. Z Wiednia pl- 
W poniedziałek 20 b. m. zmarł tu K*roi 

W i t t g e n s t e i n ,  jeden z potentatów goS;Olar» 
czego życia Anstryi, twórca i założyciel austrya* 
ckiego przemysłu żelaznego, w 67 rokn życia, 
Wittgenstein, kupiwszy cieplicką walcownię, prowa* 
ćził ją lat kilka z takim sukcesem, iż praskie to­
warzystwo przemysłu żelaznego, cucąc się pozby( 
niebezpiecznego konkurent?, zakupiło ciepliekie za» 
kłady i powołało Wittgensteina na głównego swego 
dyrektora. On to powołał do życia w roku 1877 
pierwszy przemysłowy kartel anstryacki szynowy, 
a w r. 1866 założył kartel żelazny. Z jego ini- 
cyatywy powstała słynna fabryka blachy w Ciepli­
cach „Rudolfshutte", dalej „Poldi HiLto" i cały 
szereg innych Jabryk żelazuych w Auatryi. Ogromny 
zmysł inieyatywy, przedziwne zdolności kalkulacyjna 
sprawiły, iś działalność Wittgensteina zaciężyła na» 
całym przemyśle żelaznym Aostryi. Pi zez lat prze  ̂
szło 20 rządził on tym przemysłem, jak udzielny 
władca, rozwijają© działalność gryndtrską, przeproś 
wadzając fuzye różnych przedsiębiorstw, finansują* 
inne i t. d. Dorobił się milionów. Od r. 1898 usu­
nął się w zacisze domowe.

Aresziowanie prowokatora. Z Szabadki na Wę* 
grzech donoszą: Pewien urzędnik tutejszego towa* 
rzystwa ubezpieczeń zgłosił się niedawno do urzędu 
policyjnego w Nowym Sadzie i ofiarował mu tajne 
akta serbskiej kancelaryi wojskowej. Poiicya od* 
rzuciła jednak tę propozycyę, przypuszczając, że 
jest to prowokator i kazała go śledzić detektywom, 
Etórzy go aresztowali w chwili, gdy chciał wysłać 
do Serbii transport bomb.

Olbrzymie oszustwa. Nadzwyczajną sensacy* 
bndzl w Budapeszcie uwięzienie Pallosa, przedsię­
biorcy budowlanego, który popełnił szereg oszustw 
na milionowe kwoty. Fallos miał przed laty z bra­
tem swoim do spółki wielką firmę bu łowioną, alo 
później z a ło ży ł samoistne przedsiębiorstwo na wła­
sną rękę. Przedewszystkiem rzucił się na budowa­
nie kolei, ale przy bndowie kolei Pięeiokościoły* 
Battaszek stracił półtora miliona koroa Odtąd dla 
podtrzymania swojego stanowiska w świacie prze* 
myełowym chwytać się zaczął niedozwolonych środ­
ków. Zaciągał oszukańcze pożyczki w Budapeszcie 
i na prowincyi, a nawet na zastaw kolejowych ak- 
cyj pierwszeństwa uzyskał półtora miliona koron w 
Londynie od zakłada „Investment Registered Li­
mited". Akcye, złożone zastaw, u węgierskiego 
notaryusza były sfałszowane. Wszystkie sprawki 
Pallosa wychodzą na jaw dzięki procesowi, który 
mu został wytoczony o drobną stosunkowo kwotę 
30.000 koron. Do jakiej sumy dochodzą milionowe 
oszustwa Pallosa, na ł-iłIo nie wiadomo jeszcze.

Pallos wiódł życie bardzo rozrzutne. Dzienniki 
przytaczają na dowód jego rozrzutności przeróżuo 
przykłady. I t-ak —  jak stwierdziła poiicya —  W 
leoie ubiegłego roku jechał przez most Małgorzaty 
długi szereg automobilów. Ż powodu jakiegoś wy< 
padku automobile musiały zatrzymać się. Pewien 
policjant zaujrzał do jednego z krytych autotnoł 
bilów i ujrzał tam grpę kobiet zupełnie nagich 
Cały ten pochód automobilowy urządził swoim ko3» 
tem Pallos. Jak twierdzi „Pesti Hirlap", sprawą 
Pallosa jest skompromitowanych dożo wybitnych 
osobistości.

szą:
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Elegancyal Mvdló do p ran ia  z zapachom 1 kg h. — Skład apteczny Sanitas, Kraków, Dłnga 1-3
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Odznaczenie uczonyoh. Z K o p e n h a g i  dono-
l*ą: Onegdaj przyjął król na posłuchaniu profesora 
P e t e r s e n a  1 Waldemara P o n l a e n a  i wrS‘ 
Mył im złote medale zasługi za wybitne prace na 
jole telegrafu bez drutu 1 telefonu.

Zmarli: ,
Dr A l e k s a n d e r  K o c a y ,  lekarz I J _ 

Towarzystwa zaliczkowego w 65 J
W Krośnie.

Do wczorajszego felietonu y j ° .
Wi.fcl polskiej"

»r -
* *«■ w  cudzysłów; w  Bzpalcle czwar- 

nien być wz ę 7 czasem tęsknotą...11, ma byó
l a T e m t s k C V  wreszcie Maciek Se’wera Jest 

iedna cajszczytniejszyeh postaci w literatu­
r ę " / *'* „najpyszniejszych".

Kazanie w synagodze. W sprawozdaniu, zamie- 
pzczonem w dzisiej3zem porannem wydaniu naszego 
pisma o uroczyatem nabożeństwie ku uczczeniu 50 
rocznicy powstania, jakie się odbyło w synagodze 
postępowej, zaszła pomyłka. Mowa rabina dra Tbona 
nie miała wcale cechy agi tacy i syonistycznej. Mo ty­
ją z całym zapałem oddał cześć poległym powstań­
com. Mówca przytoczył też z dziejów żydowskich 
kilka faktów powstańczych porywów.

Slllb. Dnia 21 b. m. odbył się w kościele świę- 
Ugo Floryana w Krakowie ślab panny Józefy Ja­
strzębiec Źytkiewiczówny z p. Janem Tymkowem 
urzędnikiem o. k. starostwa w Limanowej. 1098

Składki. Wychowankowie bursy im. Stefana Batorego 
w Wadowicach z powodu imienin jej prefekta prof. Ga 
wora złożyli 10 K na Macierz śląską i 14 K ft> h. dla 
To w. Szkoły ludowej.

> Zamiast wieńca na trumnę bł. pamięci Bronisławy 
W i l l e r  o w e j ,  żony sekretarza kolej., przesyła Koło 
laiejscowe Związku prawników o. k. Zarządu kolei państ. 
w Krakowie kwotę 40 K na cel Tow. Sokoły Indowej 
(Zarząd główny).

Dla A. Palkajowej złożyli: D. Drylióski 6 K , W. T. 
2 K: Lanek, Nina i Adaś 6 K. _

Dla T. Baranowskiego złożyli: W . T. 2 K, Z. W . 1 K. 
Z kalen iarza. We czwartek, 23 stycznia: Rajmunda 

w,; w piątek 24 stycznia: Tymoteusza b. m.; w sobotę 
15 stycznia: Nawrócenie św. Fawła Ap.

Wschód słońca dnia 28 stycznia o godzinie /  minut 
27; zachód o godzinie 4  min. 17; długość dnia godzin 
8 m. 50.
' Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia £2 stycznia 
termometr doszedł od — 3 4 do <4* 3*5 Cels.; barometr 
podnosił się.

Dnia 23 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
789*2 mm., termometru — 0*3 Cels.; — wiatr południo- 
wo-południowo zachodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa +  8*8, najniższa — 8*8, Cels. — 

Ciśnienie powietrza 881. Kierunek wiatru południowo- 
zachodni.

' Prognoza: przeważnie pogoda.
Repertoar teatru miejskiego Im. Słowackiego 

w  w Krakowie.
We czwartek: „Leci liście z drzewa.,.* *' v  
W piątek: „Kobieta i pajac*. : . '•
W  sobotę: Wieczór Trzech Króli".
W niedzielę po połudn.* „Betleem Polskie*; wieczór: 

„Leci liście z drzewa...*
r Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16.

Od soboty d. 18 b. m. do piątku d. 24 b. m. codzien­
nie D z i e c i  g e n e r a ł a *  z A s t ą  N i e l s e n  w roli 
Tekli oraz „W y p r a w  a N a p o l e e  n a n a M e s k w e  
r. 1812“ (marsz na Moskwę; epizody bitwy pod Borodij 
no; wejście do Moskwy; pożar miasta o wrót wiolide*ormlil IV iltn j ____ u *

odbędą się staraniem sekcyi młodzieży popisy mu­
zyczne.

Obchód rewolucyl styczniowej w Warszawie.
Z Warszawy donoszą: Policya poczyniła ogromne 
przygotowania z powoda rocznicy powstania sty­
czniowego i rewolucyl z 1905 roku.

Wczoraj po mieście krążyły gęste patrole woj­
skowe. . R o b o t n i c y  n i a  p r a c o w a l i  z powoou 
rocznicy rewolucyl 1905 r.

Obchód styczniowy na Śląsku. Z Bytomia 
donoszą: Z powodu rocznicy powstania styczniowego 
policya skonsygnowała swe oddziały z obawy roz­
ruchów w obwodzie przemysłowym. Dzień minął 
spokojnie.

armii}. N-dto „ T e o d o r  i j e g o  g ł o w a “ (komiczne). 
„Wydra" (zdj. podw). „Tenor" (humor). Z a ś l u b i n y  
W Ż y w c u ,  najnowszy obraz.

Codziennie od godz. 4— i
Szkoła nauk społeczno-politycznych.

We czwartek od godz. 6—7 dr Reinhold: Enojklop®- 
lya prawa; od godz. 7—8 -Radlińska: Konserwatorium 
oświatowe.

W p ią te k  od godz. 7—8: Dr Golińska: Dzieje doktryn

^ ° n0pcwszechne wykłady uniwersyteckie
w auli I szkoły realnej przy ulicy Studenckiej o godz. 

6 wieczór. Wstęp 1C hal.
We czwartek: Prof. uniw. Jag. dr Stanisław K utrze­

ba: „Ustrój Litwy do Unii lubelskiej" (17 godzin).
W piątek III wykład prof. St. Kutrzeby.

Z uniwersytetu ludowego.
We czwartek o godz. 7 dr Bohdan Zahorski: Kultura 

pierwotna i zaBadnicze czynniki jej rozwoju.
W piątek o godz. 7 dr Bohdan Zahorskit Kultura 

pierwotna i zasadnicze czynniki jej rozwoju; o godz, 8 
Wł. W ej cher t-Szym anowska: Walka o niepodległość w 
literaturze polskiej (Kordyan, Lilia Weneda).

Wykłady odbywają się w sali przy ul. Zwierzynie­
ckiej 1. 14.

Mm Q  a b ^ y e l s k a ,  K r z y s z t o f  e r y  
K p R k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina* harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instramenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wolny.

O c z y s z c z e n ie  k r w i  wytwarza się z na­
tury tylko wtenczas, gdy się doprowadzi do re­
gularnego i wydatnego stolca. Używane środki 
przeczyszczające mają w ogólności tą własność, 
że przy dłuższem używaniu skuteczność ich na­
wet przy stopniowania dawek całkowicie się 
zatraca. Tymczasem stwierdzono na podstawie 
licznych naukowych badań i długoletniego do 
świadczenia, że naturalna woda gorzka Franci­
szka Józefa z powodu swoich właściwości i skła­
dników — litr wody zawiera 49*7 gramów soli 
rozpuszczających i przeczyszczających obok 1*2 
gram soda bicarbonica — nie szkodzi nawet 
przy niep i zerwa nem używaniu i działa zawsze 
równo m iernie. Proszę się tylko zapytać lekarza! 
Naturalną wodę gorzką Franciszka Józefa czer­
pie się ze źródeł Franciszka Józefa w Ofen 
(Budapeszt) czystą, bez żadnych domieszek, na­
pełnia się do nieużywanych flaszek i dostać mo­
żna w aptekach, drogueryach i w składach wód 
mineralnych.

krajowy od 70*— do 74*— ; kminek holenderski od 82*— 
88*— ; koniczyna nasienna czerwona od 180*— do 220*— ; 
koniczyna nasienna biała od —O*— do —0*— ; tymotka 
nasienna 48*— do 64'— ; esparcetU 0 —*— do O—*— ; 
ziemniaki od 7*— do 8*— ; jaja za kopę 4*80 do 5*— ; 
masło za 1 kilogram 2*80 do 3*— ; ger za L kilogram  
—*70 do —•80; mleko zbierane za 1 Litr —*14 do —*16; 
mleko niezbieraueod 24*— do —*26.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

tlwe oiraniczenie M t u .

W 50-tfl rocznic; powstanie.
K raków , 23 stycznia.

U n iw e rs y te t lu d o w y im. A. Mickiewicza urzą­
dził dla uczczenia 50 rocznicy styczniowego po­
wstania szereg wykładów, zarówno w sali głównej 
przy nl. Zwierzynieckiej 1. 14, jak i po stowarzy­
szeniach robotniczych. Wykłady na sali głównej 
rozpoczęły się jeszcze w grudnin, tworząo razem 
ze styczniowemi cykl, obejmujący 11 godzin. Wy­
kłady takie jak: „Cywilna organizacya powstania" 
J. Piłsudzkiego, „Społeczeństwo polskie przed po­
wstaniem 1863 r.“ H. Orszy, „Manifestacja na 
Litwie w roku 1861“ B. Limanowskiego, „Noc 
styczniowa" J. Gąsiorowskiego, dały słuchaczom 
obraz przygotowań do powstania prądów, które w
tej epoce nurtowały społeczeństwo nasze, oraz£r   * * —«/ x ----------------------  /
przedstawiły samą chwilę wybuchu. Dr Szydłowski 
w wykładach „O Grotgerze" oraz dr E. Woronie- 
cki o „Wiernej rzece" I o „Roku 1863 w poe
zyi polskiej", (który się odbędzie dnia 26 b. m.)r - I \  * * * /
przedstawiają wpływ powstania na poszczególne 
indywidualności artystyczne I na dzieła sztuki i 
utwory literackie.

Czytelnia towarzyska. (Sw. Marka 18) celem 
uczczenia powstania styczniowego urządza w nie­
dzielę, 26 b. m., o godz. 8 wlecz, uroczyste ze­
branie, na którem p. Helena Radlińska wygłosi
odczyt p. t. „Rewolacya moralna przed r. 1863".

W związku niewiast katolickich odbędzie się 
w sobotę o godz. 4 po południu odczyt prof. Au­
gusta Sokołowskiego „O roku 1863", a następnie

( T e l e f o n e m. )
Wiedeń, 23 stycznia.

Z powoda rozporządzenia ministerstwa skar­
bu do kas oszczędniości, aby 30 proc. swych 
kapitałów alokowały w papierach, a z tych po­
łowę w p a p i e r a c h  p a ń s t w o w y c h ,  ogła­
sza „N. Fr. Pressa" opinię największych Kas 
oszczędności w Czechach, na Morawach, w Sty- 
ryi, Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie 
i innych. Wszystkie Kasy oszczędności oświad­
czają się p r z e c i w  t e m u  r o z p o r z ą d z e ­
ni u,  któreby miało b a r d z o  p r z y k r o  n a ­
s t ę p s t w a  d l a  w s z y  s t  k i  cli w ł a ś c i c i e ­
l i  d ó b r  i w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i ,  albo­
wiem wykonanie rozporządzenia mogłoby ̂  na­
stąpić t y l k o  k o s z t e m  i n t e r e s ó w  h i p o ­
t e c z n y c h .

Galicyjska Kasa oszczędności oświadcza, że 
ulokowanie przynajmniej 15 proc. kapitała w 
rentach państwowych jest dla tej Kasy do koń­
ca roku 1914, ze względu na dzisiejsze stosun­
ki, n i e m o ż l i w e  do p r z e p r o w a d z e n i a .

Z  pomietnikóu A M u l M e .
(T e l. „N. R e f o r my " . )

Berlfr, 23 stycznia.
Czasopismo „Nord nnd Sttd" ogłasza pamięt­

niki, których autorem ma być ekssułtan Ab- 
d u 1 H a m i d .  Czyni on w tvch pamiętnikach

Obchód styczniowy w Poznaniu.
System pruski uniemożliwił w Poznaniu nadanie 

rocznicy powstaniowej takiego charakteru, jakiegoby 
pragnęła polska myśl narodowa. To też obchód w 
grodzie Przemysława nrządzió musiano w 50-tą 
rocznicę ostatniej zbrojnej walki o niepodległość w 
skromniejszych roznrarach. Mimo to i w tych ra­
mach zamanifestował się duch narodowy w całej 
pełni, składając jednocześnie ofiary ozei i hołdu 
tym, co krew za ojczyznę przelali.

Władza biskupia pod naciskiem władzy państwo­
wej nio pozwoliła na odprawienie nabożeństwa z 
katafalkiem, udziałem sztandarów towarzystw Itp. 
Natomiast odbyły się zwykłe żałobne msza za po­
ległych we wszystkich kościołach parafialnych. Na 
nabożeństwa przybyły wielkie tłumy ludności wraz 
la lntetfgencyą. Szczególnie przepełniony był kościół 
św. Marcina i to przeważnie m ł o d z i e  & ą Tak 
same przepełniony był kościół farny wszystkiemi 
warstwami społeczeństwa. Fe ukończeniu mszy od­
śpiewane pieśń „Witaj Królowo", a gdy zamilkły 
organy, wyrwał się z piersi zgromadzonych błagal­
ny hymn narodowy „ B o ż e  c o ś  P o l s k ę " .

Po mszy św. odbyło się staraniem komitetu śnia­
danie dla weteranów w Domu katolickim. Wetera­
nów przybyło około 80. Serdeczny zapanował tu 
nastrój pod wrażeniem żywych wspomnień, opowia­
danych przez tych, co w walkach ówczesnych brali 
udział.

O godzinie 2 rozpoczął się w pięknie udekoro­
wanej sali Bazarowej obiad dla weteranów z udzia­
łem poza tem stukilkudziesięcin obywateli miasta
Poznania. . ,

Kównocześnta jni od wczesnego ranka poczute 
na pomniku Mickiewicza akladad liczne wieńce z 
barwnemi wstęgami. Postać Mickiewicza wraz z 
grupą frontową etonęta wprost w powodzi zieleni 
i  barw, harmonijnie ugrupowanych.

Ostatecznie dodać należy, że w różnych składach, 
kantorach i redakcyach polskich odbywała się 
sprzedaż „nieśmiertelników" na rzecz weteranów. 
Kwiaty te już w godzinach przedpołudniowych ro­
zebrano, tak, że komitet postarać się musiał o nowe 
zapasy.

Czyni on w tych pamiętnikach 
wyrzuty Bismarckowi, że nie starał się o przy­
łączenie Turcyi do trój przymierza, przez co 
Niemcy byłyby wiele zyskały i dotrzymały wTol- 
ny przystęp do zatoki perskiej, a Turcya by­
łaby uratowana.

Abdul Hamid żali się bardzo na A n g l i ę  i 
K o s y ę ,  które Dazywa „ s z c z u r a m i " ,  ogry- 
zającemi posiadłości tureckie. W o j n ę  z B u ł ­
g a r i ą  uważał Abdul Hamid prędzej czy pó­
źniej za nieuniknioną.

Dalej opowiada Abdul Hamid, że Prusy przed­
stawiły mu swego czasu projekt budowy ka­
nału, który miałby być konkurencyą dla kanału 
suezkiego. Kanał ten miałby łączyć Morze Czer­
wone z Zatoką Akaba. W tym celu trzeba było 
przekopać kanał na przestrzeni 90 kilometrów 
między morzem Czerwonem a morzem Martwem. 
Z niewiadomych przyczyn Prusy odstąpiły je­
dnak od tego zamiaru.

Pod hasłem poRolu.
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 23 stycznia.)

Z  R a d y  n a ro d o w o ] .
Konstantynopol. Ze 100 osób, zaproszonych 

na wczorajsze posiedzenie wielkiej Rady naro­
dowej przybyło tylko 76. Obrady trwały trzy 
godziny. Na pytanie byłego wielkiego wezyra 
Saida paszy, czy rząd chce zrzucić z siebie od­
powiedzialność na Radę narodową, odpowiedział 
wielki wezyr Kiamil pasza, że rząd chce tylko 
„usłyszeć opinię rady".

a*, -

Uwalałaś!, rezerwistów.
Budapeszt „Pester Lloyd1* donosi, i e  t o -  

m e n d y  t y c h  c i a ł  w o j s k o w y c h ,  w któ­
rych z powoda wojny bałkańskiej część rezer­
wistów powołano pod broń do nadzwyczajnej, 
służby, otrzymały rozkaz, aby część z tych po­
wołanych rezerwistów u w o l n i o n o ,  o i l e  s ą  
przyczyny, zasługujące na uwzględnienie. Roz­
kaz taki otrzymały także komendy o b r o n y  
k r a j o w e j i h o n w e d ó w .

U w a l n i a n i e  t y c h  ż o ł n i e r z y  r o z p o ­
c z n i e  s i ę  d z i s i a j .  Na razie rozkaz ten od­
nosi się tylko do małej części rezerwistów, 
większość ich jednak p o z o s t a n i e  d a l e j  
pod  b r o n i ą .

Wiedeń. „Milit. Rundschau* dowiaduje się, 
że wiadomość, podana przez kilka dzienników 
(„Pest. Lloyd") o uwolnieniu powołanych do 
służby granicznej rezerwistów, j e s t  n i e p r a w ­
d z i w a .  Wprawdzie udzielono pewnej liczbie 
powołanych o d o s o b n i o n y c h  u r l o p ó w ,  
z powodu stosunków rodzinnych, zasługujących 
na uwzględnienie, ale o o g ó l n e m  podobnem 
zarządzeniu, n i e m a  mowy .

bitny publicysta rosyjski spotkał Aziefa w S a ń  
F r a n c i s c o ,  zdemaskował go i zmusił do opu  ̂
szczenią miasta.

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym  dziale n ie  pochodzą 

redakoyi).

Pod ochroną pMflcyi.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu S e j ­

mu  w ę g i e r s k i e g o  ustalono program prac 
na najbliższy czas g m a c h  S e j m u  o t o c z o ­
n y  b y ł  ż a n d r m e r y ą  i p o l i c y ą .  Posłowie 
partyj opozycyjnych odbyli posiedzenie w loka­
lu partyi ludowej.

Posiedzenie Sejmu zamknięto po ustaleniu po­
rządku dziennego następnego posiedzenia i po 
załatwieniu kilku sprawozdań.

Po dzisiejszem posiedzeniu nastąpi przerwa 
w posiedzeniach Sejmu z powodu braku mate- 
ryała do pracy. Pracować będą tylko komisye.

Nie a c fo k i l .
Petersburg. Ministerstwo wojny ogłasza, że 

wiadomość pism zagranicznych, jakoby 130 Ko­
zaków z Rosyi uciekło do Galicyi, jest zupełnie 
zmyśloną.

Strajk d.BM>nstraeyjB7.
Petersburg. Tutejsi robotnicy urządzili strajk 

jako demonstracyę w rocznicę dnia 22 stycznia 
1905 r. Strajk jednakże nie był systematycznie 
przygotowany i z 300.000 robotników stolicy 
tylko 50.000 wzięło udział w strajku. W kilku 
miejscach próbowali strajkujący śpiewać pieśni 
rewolucyjne, ale policya nie dopuściła do de- 
monstracyj ulicznych i wywieszenia czerwonych 
sztandarów.

Petersburg. Wśród uczniów i robotników od­
były się tu m a s o w e  r e w i z y e  z powodu 
spodziewanych demonstracyj.

S k u t k i  z a z i ę b i e n i a
łatwiej przetrzymać, jeżeli się przez jakiś 
czas zażywa emnlsyę Scotta i przez to cia­
łu nowych sił dodaje. Skuteczność emulsyi 
Scotta jest tak za dobrą uznana i wypróbo­
waną, że wielka ilość tak dorosłych, jak 
i dzieci w czasie słoty, jak i przed nasta­
niem ostrzejszego powietrza zażywa ją sta­
le, aby zapobiedz zaziębieniu. Odporność 
ciała staje się niezmiernie większą, co jest 
szczególnie poźądanem dla osób słabowi­
tych, które inaczej podczas każdej zmiany 
powietrza mają do czynienia ze znanemi 
dolegliwościami przeziębienia.

Emulsja Scotta, wytworzona z najczy­
stszych i najskuteczniejszych składników, 
sposobem Scottowi właściwym przyrządzona 
korzystnie dla zdrowia i smacznie, jest nie­
zawodnym i dobrze się do tego nadającym 
środkiem, ażeby zdrowie szybko wzmocnić 
i utrwalić.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do na­
bycia w każdej aptece. Po przesłaniu 50 h. 
markami do Scott et Bowne, T. z o. p., W ie­
deń, VII., i z powołaniem się na ten dziennik  
można otrzymać jednorazową przesyłkę próbn-j 
przez jednę z a r’tek.
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D r  S .  H e u m a n n
b. sekuadaryusz c. k. szpitala „Wiedeń" w Wie* 
dnio, po długoletnich studyach w Berlinie osiadł 
w Krakowie i ordynuje w chorobach we wnętrz* 
nych (specyalnie choroby przemiany raatferyi) od 
godziny 3—5. U l ic a  Z ie lo n a  Ł . 1 5 , Ł  p;

Labcraforyum bakteryologiczno-ckemiczne.
987 3 5

Wiedeń. O stanie zdrowia arcyksięcia R a i ­
n e r a  wydany rano biuletyn stwierdza znaczne 
polepszenie.

Budapeszt. Obiega tu pogłoska o bliskiem 
ustąpieniu ministra dla Chorwacyi J  o s i p o- 
w i c z a.

Sm UIM bnlgmko-rpmiuiskl.
Sofia. Sądzą tutaj, konflikt r u m u ń s k o -  

b u ł g a r s k i  załatwiony będzie w najbliższych 
dniach i że Rumunia zgodzi się na projekt Da- 
newa o wydelegowanie mięszanej komisy i ru­
muńsko-bułgarskiej dla uregulowania granicy.

U i l b l  G
Ateny. Generał Sapuncsakis donosi z Hanis- 

fcelias z wczoraj:
Z powodu niepogody i złego terenu lewe 

skrzydło tylko powoli posuwa się naprzód. P ra­
we skrzydło dotarło aż do linii B i s a n i - K o -  
ce l i o .  Podczas walk nieprzyjaciel poniósł wiel­
kie s t r a t y .  Trwające od dwóch dni deszcze 
uniemożliwiały energiczniejszą akcyę.

Kronika lwowska.

D zia ł ek on om izen y .
* Kurs rolnlczo-oświatowy w Tuchowie. Ko-

jnittt krakowskiego Towarzystwa rolniczego urzą- 
gza w dniach 27 i 27 stycznia b. r. kurs rolni- 
ęzo-oświatowy w Tuchowie* Treścią wykładów bę­
dą takie tem&ty,  ̂jak o mleczarstwie, hodowli,V I v r w “ O U Vt 1 V| A
o kooperatywach rolniczych, rolnictwie i t, p,

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Kraków, 21 styosnia. .

Płacono sa 1U9 kilogr.* Pszenica biała (waga gatun­
kowa 77/80) od 19 80 do 20‘80; |yto krajowe (waga 
gatunkowa 71/74) od 18*70 do 19 80, żyto węgierskie 
U  — do jęosaień browarny od— J* _ .
jęczmień na krupy od 16*50 do 18.50; Kounień na pa­
sze od — do —*—*. owies do siewa (s opłatą akoy- 
zową) od — do ——  J owies na passę od 19*10 do 
20*10; proso od - * -  do - — ii ^kani<łza od 20*50 do 
21*—; tatarka od 18*— do 19— ; groch 23*60 do 85*—; 
fasola od 24*— do 49— 5 soczewica od 40 — do 46— ; 
wyka od —  do —‘—i d*ao zwyczajne od 10*— doJ _ J T 1 .on 1 o.Aft.11*40; k o n i c z y n a  pastewna od 11*80 do 12*60; słomą od
t —  do 6*60; rzepak zimowy 82*50 do 33*60; kminek

LwKbw, 23 stycznia.
Zamach ucznia na profesora. Przed trybuna­

łem przysięgłych olbyła się tutaj rozprawa przeciw 
Franciszkowi S t a . c h o w i ,  uczniowi IV kl. szkoły 
realnej, który w czerwca 1912 r, strzelał w klasie 
do profesora matematyki Jana S c h a d e n a .  Po 
rozprawie przedłożono przysięgłym 3 pytania: 
pierwsze w kierunku usiłowanego morderstwa, dru 
gie w kierunku ciężkiego us kodzenia ciała, trzecie 
w kierunku przekroczenia patentu o noszenia broni. 
Sędziowie po krotk ej naradzie zwrócili się do try­
bunału z prośbą o dodatkowe pytanie, czy Stach 
działał w stanie przemijającego zaburzenia umysło­
wego. Pytania tego iądał już raz obrońca podsąd- 
nego dr Lau, jednak trybunał żądanie to odrzucił. 
Podobnie i teraz trybunał nie przychylił się do żą­
dania sędziów przysięgłych. Sędziowie udali się 
więo ponownie na naradę, poczem zaprzeczyli py­
tanie co do morderstwa 9 głosami, pytanie co do 
ciężkiego uszkodzenia ciała zaprzeczone’ zostało 6 
głosami. Jedynie 12 głosami potwierdzono pytanie 
odnoszące się do niedozwolonego noszenia broni. 
Na podstawie tego werdyktu trybunał zasądził Sta­
cha n a  t r z y  d n i  a r e s z t u ;  ze względu jednak­
że, iż w więzieniu śledczem pozostawał en już przez 
cztery miesiące, odliczono owe trzy dni 1 Stach zo­
stał natychmiast na wolność wypuszczony.

Samobójstwo rewidenta kolei państw. We
Lwowie popełnił samobójstwo, przez nduszenie się 
gazem świetlnym, rewident magazynów kolejowych 
M fth ln . Samobójstwo Miihlna łączą ze znacznemi 
malwersacjami, jakich dopuszczano się w magazy 
nach towarowych na dworcu lwowskim.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek: „Leci liście s drzewa".
W sobotę po poł.t „Wesele“; wieczór: „Trubadur".
W niedzielę po poi.: „Dobrze skrojony frak"; wieczór: 

„Kochany Augustynek",

F o t y n k ł  m s r s k i e .
Konstantynopol. słychać, d y w i z y a

k o n t r t o r p e d o w c ó w  przedsięwzięła wczoraj 
rekogaoskow aaie poza Dardaaelami.

O poty**** tarseką,
Parvź Między instytneyami finausowemi nie- 

mieckiemi i francaskiemi, które interesowane są 
w pożyczce tureckiej, _ odbywają się ponowne 
irmiferencye. Postanowiono nczymć Tnrcyi kon- 
kretne propozycy® t o  P<*rycia bieżących po- 
trzeb.

Nieme? muszą slą zfcrotó.
Kodvolan. Dziennik „Persoveranza“ zamie­

szcza w y w ia d  swego koresponda z niemieckim  
sekretarzem spraw zagranicznych o a g o  w e m, 
który miał oświadczyć, że wywołane wypadka- 
mi balkańskiemi przesilenie j e s z c z e  n t e  mi ­
n ę ł o  i  d l a t e g o  N i e m c y  m u s z ą  s i ę

Zb8e°rli" Wiadomość o-iuterviewie Jagowa z k o ­
respondentem .Perseyeranza0 wywołała tutaj

Po zamknięcia kroniki.
K r a k ó w ,  23 stycznia.

Aresztowanie defraudantów z Wilna. Dzisiaj 
rano aresztow ała krakowska policja  w jednym 
z ta te jsz jch  botell 32-letnfego Ottona Kohens, 
urzędnika pocztow ego  z  W ilna. A resztow any przy­
znał się, że sprzeniewierzył na tam tejszej poczcie 
6.800 rnbli i  przyjechał do Krakowa. Sprzenie­
wierzoną kwotę znaleziono przy aresztowanym, 
przebywającym na razie pod telegrafem.

Z Warszawy. (Bęjkot żydów. — Zabójstwo na 
ulicy).

Bojkot żydów przybiera coraz szerszo rozmiary. 
Z powodu edseparowania Bię Polaków od żydów 
nawet wśród inteligencyi, daje się coraz bardziej 
odczuwać ten rozłam we wszystkich dziedzinach. 
Z powoda ustawicznych dyssonansów i afrontów, 
m u s i a ł  u s t ą p i ć  z e  s t a n o w i s k a  p r z e w o ­
d n i c z ą c e g o  B i b l i o t e k i  P o w s z e c h n e j ,  
długoletni jej pracownik 1 założyciel prof. Samuel 
D i c k s t e i n .

O h y d n e  z a b ó j s t w o  popełnił we wtorek wie­
czorem na ulicy Nowy Świat 14-letni roznesiciel 
gazet, Ludwik R o z e s ł a ń B k i .  Mająe urazę do 
przechodzącej ulicą w towarzystwie 18-letuiej 
Wiktoryi Adamskiej, wszczął z nią kłótnię na ulicy, 
a gdy go dziewczyna odepchnęła i uderzyła, wyjął 
nóż i ugodził nim swą ofiarę w szyję, p r z e c i ­
n a j ą c  t ę t n i c ę .  Zgon nastąpił w kilka minut. 
Zwyrodniały wyrostek, nie zadowalając się tem, 
ugodził tym samym nożem w brzuch towarzyszkę 
zabitej, 16-letnlą Julię Jeziorską, która usiłowała 
go przytrzymać. Na szczęście des ośliznął się pe 
gorsecie, pozostawiająo dziewczynie lekkie zadra­
śnięcie.

Zabójcę przy pomocy nadbiegających przechod­
niów aresztowano.

Wznowienie precesu. Z Warszawy donoszą: 
Zasądzona razem z Małecką buchalkrka Roszkow­
ska wniosła skargę do senatu, że nie uwzględnio­
no jej podania o kasacyę wyroku.

n i e s ł y c h a n e  z d u m i e n i e  w kolach poli- 
t y c z n y c h ,  jafe mógł sekretarz stanu w tea spo­
sób się wyrazić.

Okrep90*01 ®®Ja?ł 
Kolonia „Koeln. Ztg.“ donosi na podstawie 

sprawozdań konsnlarnych o strasznych okrucień­
stwach w okręgu Kratovar, jakich dopuszczają 
się bandy b ń ł g a r s *£ie*

S « r f e s « ! t  $ rz « 8 E ą ,
Belgrad. Z urzędowego serbskiego źródła za- 

przeczają 'wiadomościom dzienników zagranicz­
nych o dymisyi szefa sztabu generalnego P u t -  
in k a , oraz o podróży króla Piotra do Skoplie.

tamte® i UMam

tMoności „ M  B titrif
x 23. stycznia.

o a  g la d s le ^
Wiedeń. Na giełdzie panuje w dalszym ciągu 

t e n d e n e y a  z w y ż k o w a .  Szczególnym po­
pytem cieszyły sią kredyty, akcye kolei pań­
stwowych „Alpiny", „Skoda" i walory naftowe.

Cennik Izby MMI. i przemysłowe!
w Krakowie

c dnia 23 stycznia 1813, godzina 1 w południe.
I. Waluty: Franki papierowe płacą 95*25 żądają 96.25 
i-to frankówki w złocie 19*10 19*25. Dolary smerykafi420-

skie 490*— 495*— - ^ i -
1L Listy zastawne: 5-prc. Listy *ast. prem. Fanktt 

hipot. — , 4Vt-prc. Listy zast. Banka hip. 93*50, 
94*50. 4-prc. Listy zast. Banku hip. 83'.— 84'ćO. 4 l/*-pr 
Listy zastawne Banku krajowego «3*— 94* — . 4-pro, Li* 
sty zast. Banku kraj. 88*— 87*—. 4-prc. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok. 66-20 97‘20. 4-pro. Listy zast* 
gal. Tow. kred. ziem. 41-Ietuie 91*60 — , 4-prc. Li* 
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 56-letnie 84*50 85*50, 
f 1/* proe. listy zast. gal. Tow. kredyt, aieras. 52-letn:o 
«B*2> 94*—. 44/s-prc. Listy zast. Banku galio. dla haub 
dlu i przem. 95*50 96*60.

III. Obligaoye i pożyczki: 4-prc. Galio, obligacye pro 
plnacyjne 95*ć0 i 6*50 4-pro. Pożyczka kraj. z 1893 t  
84*50 86*5.0. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r. 90’-* 

4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 85*—•91
o**—. 4 f/,-pro. Obligaoye komunalne Banku kraj. 92*- »j 
92*60. 4-pro. Obligaoye kolejowe 82*75 83*26.

IV. Akcje: Banku hipot. we Lwowie 635*— 640*—.
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 4 O*— 40>*_
Akcye kolei Lwów— Czerniowce—Jassy f03*— 510*—

V. Fubliczne zapisy długu: 4 %0-pro. wspólna renta 
pap. 87*75 88*25. 4*/10-pro. wspólna reata srebrna 88*— 
fa6*ć0. 4-pro. renta koronowa austr, 85*-- bó*5ł>. 4-pro 
renta koronowa węgierska 84*50 85*—. 4-pro. reata au* 
stryacka w ztooie I07*7ć> 10S*25. 4-pro. renta węgierska 
w złooie 105*— 105*50.

Kursa są notowane be* kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno.

Bursa telagirailcme.
Wiedeń, 23 stycznia. (Giełda południowa).
Marki 117*93. Renta majowa 8615, Renta koronowa 

węgierska 84 65. Akcye austr. zakł. kred. 6 2 6 —. Akcye 
węg. zakł. kred. 823*—. Akcye Anglobanku 335 — ;, 
Akcje Unienbanku 594 50. Akcye Bankvereinu 610*—, 
Akcye Landerkanka 514-*-. Akcye kolei państwowych 
711*—. Lombardy 109 25. Akcye fabryki broni 9 40*—, 
Akcye tytoniowe 338-— .  Alpiny 10 47. Rima-Muranyi 
724*—. Akcye praskiego Tow. żelaznego 34 95. Losy 
tureckie 232 50, Ruble 254*—. Skoda 805*—. 4lj t proc.1 
Listy zastawne Banku gaiio. dla handln i przem. — 

Usposobienie: silne.
Berlin, 23 stycznia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 2C0 50. Tow. dyskontowe 190 50, 
Usposobienie: bardzo silne.

Giełda w&rszawska.
Warszawa, 23 stycznia.
4-procestowa renta rosyjska 93*2o rub.; prenuówka 

z 1864 roku —*— rb.; pretniówka * 1866 roku 3L. -  ; 
4 ‘1,-proo. obligacye m. Warszawy S3*— , 5-proo. po y< 
czka rosyjska 1 em isji 36*— rb.*5 5-proo. pożyczka I i i  
em isji 370*50; szlacheckie 311'— ; 4‘1,-oroo. listy ziem -

awzględnit ł sprawa będzie ponownie rozpatry­
wana.

Napad bandytów. Z Lublina donos3ą pod datą 
22 b. m.: Wczeraj napadła banda opryszków na 
szereg wozów, obrabowała kupców a woźniców po­
raniła. Zarządzono pogoń, bandyci strzelali i zra 
nili jednego strażnika. Wboec przewagi rabisiów 
pogoń wstrzymano.

Samobójstwo Polki, z  W i e d n i a  donoszą W 
poniedziałek 20 b. m. odebrała sobie życie przez 
otrucie gazem świetlnym p. Julia L l c h t e n f e l -  
d o w a ,  wdowa po przemysłowca, rodem z Warsza­
wy, skąd też przed laty do Wiednia przybyła. 
Lichtenfeldowa, osoba bardzo zamożaa, brała żywy 
udział w eaaancypacyjnem życia kobiet wiedeńskich. 
Liczyła przeszło 50 lat. Powód samobójstwa nie­
wiadomy.

Z dworu carskiego. Z Petersburga dc noszą: 
W. Ks. Andrzej Włodzimierzowicz udał się za gra­
nicę, celem zawarcia ślubu z tańcerką Maryą 
Krzesińską. Nowy ten mezalians wywołał sa  dwo­
rze wielkie wrażenie. W. Ks. Andrzej ma ©siąść 
na stałe w Paryżu.

Mówią również, że car zerwał zaręcżyny swe; 
córki Olgi z W. Ks. Dymitrem.

Stan zdrowia następcy trenu pogorszył się zna­
cznie. Jedna noga podobno jest zupełnie abezwła 
dniona. Carowa wdowa straciła podobno władzę 
w obu nogach.

Azief w San Francisco ? Dzienniki ros. zamieszcza­
ją niesprawdzoną dotąd wiadomość, że pewien wy-

skie 67*80 rb; 4-proc, listy rictnskto rb.; 41/4-prcc, 
listy zast. T ow . K i s i .  Polskiego 88 55 rb.; 5-procent 

Senat podanie | Listy miasta Warszawy 90-50 ro.; 4-i1-pio..entowe listy. . . . .  v e r  -.w . E  a __ _ i:..*** Z _miasta Warszawy 85-15 rt>.; 5 -orooentowa listy łódzkie- 
,7*55 mb.; 4^,-pro. listy łódzkie s9 70 rb.; akcye 8 n~ 
ku baadi. m. Łodzi 420 — ro.; ateye B uka aanilo.,®* 
go warszawskiego 4*27*— rb.; akcy© warszawskiego Ljj U* 
ku handlowego VII omisyi 436*50 rb.; Bauk dyskonto­
wy warsz-awcki 461*— m oli; Cukrowni© 2»7*5^ rubli; 
Starachowice 263*— rb.; Lilpop 139*— rab; l i s z k i  
125*50. Rudzki nowe 1*7*—  rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 2*3*-- rb.; Putiłów ló r 5 0  rb.; .,-proo. piotr­
kowskie 85*S5 rb.; 4-proc. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 495*— rb.; Borman-Szwede 380*— rb.; Bor­
kowski 390 rb.; nowa renta austryacka 91*05; Bedia  
46*10; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.54; Łya- 
kowice 315*—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 23 stycznia. Targ zbożowy.
Pszenica na kwiecień 11*84 do l i  85; pszenica na maj 
*— do —* ~ ; pszenica na październik 1218 do 1219;  

żyto na kwiecień 1 0 : 0  do 10*: 1; owLs ua kwiecień 
10 68 do 10 69; knkuradza na maj 7 72 do 7*78; rzepak 
na sierpień 16 05 do 16*10.

Oferty: mierne. Ohęl kapną: mierna: Usposobienie* 
łagodne; w.lgotno.

Zapisujmysię na członków T. S .  L.,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  k o r o n y ,  członka wspieralącego 12 kor. —* 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko­
ron, założyciele jednorazowo 200 koron. Liczba 
członków T. S. L. wynosi zaledwie 300..00 -H

K f n o - W a i id a
u l ,  ś w -  G e p t p u d y  S .

Program od wtorku 21 do piątku 24 stycznia 1913. Tydzień nowości Pathśgo. Podejrzany guzik (humoreska). 
Na ogólne życzenie: Wyprawa Napoleona do Rosyi. Rok 1812 (obraz historyczny). Jockey’em z miłości (komedya). 
Niebezpieczny zakład (dramat). Trupa „Milaao1' (Variótó). Księżniczka dolarów (komedya), )0(0(XK&}XX()OL

wC
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Pomocnik handlów
^poszukuje posady w handlu korzennym. Dobre 
polecenia. — Zgłoszenia pod M. 20 poste 
restante Tarnów. 1094 1 5

ezystej krwi, wytresowany, do sprzedania za 
SO koron. Karmelicka 57, oficyna, parter, na 
lewo, pomiędzy 11—12 przed poł. 1085 1 2

R u t y n o w a n a
pokojowa hotelowa, Polka, wysoce inteligentna, 
z jęz. niemieckim' i częściowo franc., młoda 
i  zwinna, chce zmienić posadę, najchętniej na 
południc, do hotelu lub pensyonatu. Zgłoszenia 
pod fach pocztowy 77, Kraków. 1062 1 2

M a l i n ś w k i .
5 kilo pomarańcz, malin...........................K 3'90
5 kilo karczochów .  ................. .... . K 6'40
5 kilo kalafiorów .......................................K 3*—
5 kilo mieszaniny wszystkich 3 gatunków K 4*50
opłatnie za zaliczka Giov. Spanghero, Triest.

1065 1 2

Peruki damskie
złoto-blond i czarna do wypożyczenia. Ulica 
Zwierzyniecka 27, m. 8. * 1087 1 2

Handel żelaza
we Lwowie, w znakomitem położenia na­
tychmiast z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość „M. T. Krzysztofowicz", Lwów, w
Administracji „Wieku Nowego". 1077 1 3

Kierownik handlowy!
. Fabryka galicyjska o świetnej przy­
szłości poszukuje kierownika dla działu 
handlowego ze siedzibą we Lwowie.

Zgłoszenia odpowiednio ukwalifiko- 
wanycli osób z kapitałem 50—60.000 
koron przyjmuje Administracya „N. Re­
formy" pod G. F. P. 1032. 1032 2 2

Do nauki języka niemieckiego
i początków fortepianu na wieś poszu­
kuje się nauczycielki. Zgłoszenia: Stań­
ko poste restante Kraków. 1097 i  2

Handel kolonialny
dobrze idący, obok Rynku w Krakowie, 
do odstąpienia. Zgłoszenia: W. Fałek, 
Krakow-Dębniki. 1093 i  4

w y n s ip p ia  mieszkania większe 
n j h u j u u l d  i mniejsze, z łazien­

kami, przy ul. król. Jadwigi, Zwierzy­
niec, pięć minut od stacyi tramwajowej. 
Wiadomość w miejscu. 1052 1  4

Czwartek 23 StycZirta 1913.

Wykwintne urządzenie trzech pokoi
dywany, obrazy, peleryna gronostajowa, futro męskie, porcelana, z wolnej ręki

bardzo tanio do sprzedania w 1008 3 3

Publicznej hali Aukcyjnej - - - - Pałac Spiski.

E t o w y  „ B E R S O M "  o b c a s  g u m o w yI I

jest zrobiony ze specyal- 
nej m ieszaniny gnmy

i  ta jakość jest dowodnie 
trwalsza od abórylMU

DrJózefKorn
adwokat krajowy w Wadowicach

poszukuje rutynowanego k o n c y p ie n ta  
z prawem substytucyi, od 1 marca 1913. 

1083 1 3 -

metodą Ansona udziela tanio R. S. G., ulica 
Gołębia 16, II p., front. 544 7 10

L e w  t o a o t e s
Madame G. de Fera&res

professeur de francais 
ul. P ę d z i c h t i w  13, Ifi piętro.

851 9 10

Z a k o p a n e
pensyonat „Dworek" Teterowej w Zargą- 
dzie Toroszkie wieżowej, otwarty w sezonie zi­
mowym, pokoje słoneczne i ciepłe, kuchnia 
abrdzo dobra; młodzieży ‘ opieka zapewniona, 
ceny zacząwszy od 5 kor. dziennie. 928 4 10

«• wsrnera
za mieszkanie i całe utrzymanie dla przygoto­
wania ucznia do matury realnej przyjmie się 
zaraz. Władający językiem niemieckim mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z opisem kwalifi­
kacji pod adresem: „Guwerner" poste rest. Kra­
ków, za okazaniem kwitu inserat. 1025 3 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gf. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
191 przegranych. 12 o

Pracownia pończoch i skarpetek
Rynek gł. 17, w podworcu

poleca pończochy i skarpetki w wielkim wy­
borze. Przyjmuje się do nadrabiania. 551 4 4

3 j f t dlUG, łlUUCUlIG
>dp., łaz., gaz, kuchnia. Pędzichów 18. 
^dać można od 12—3 po południu. 

360 i i  o

METODĄ ANSONA
udzielają łekcyj osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyźsz. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć. 

Kraków, Jagiellońska 9, I p. Tel. 2233.
296 15 0

polecają się dobrze wyszkolone Siostry 
w miejscu, jak i w okolicach. Podgórze, 
ul. Józefińska 31. Telefon 2052/IV.

764 6 6

Ukończony słuchacz filozofii
z maturą realną, w toku egzaminu profesor­
skiego, poszukuje lekcyj (matematyka, fizyka, 
geometrya wykreślna, chemia). Przygotowuje 
do egzaminów wstępnych szkół realnych. —- 
M. D. 99 poste restante Kraków. 932 4 6

Suszone g rzy b y
tegoroczne, 1 kg. 4 K, przy odbiorze 
5 kg. opłatnie, wysyła za zaliczką T. 
Chaloupka, Svótec, Czechy. §325 10 o

P i o t r a  W y ż g i
w  K r a k o w i e ,  u l .  W o l s k a  2 2
podejmuje się wszelkich robót w zakres 
stolarstwa wchodzących. Posiada goto­
we meble wszelkiego rodzaju. Biurka 
damskie i większe, salonki, stoły roz­
suwane i zwyczajne, konsole, żardyniery, 
ramy do luster etc. Zamówienia wyko­
nuję ściśle w oznaczonym terminie, rę­
cząc za materyał suchy i robotę s ta ­
ranną. —  D z ięk u ją c  z a  d o ty ch cza so w e  
względy P. T. Klienteli, polecam się nadal

501 u  16 Piotr Wyźga.

Pożyczki
poszukuję w dwóch częściach 50.000 koron 
i  25.000 koron na pierwsze pewne hipoteki 
'realności w Tarnowie, wartości 160.000 koron, 
ewentualnie 120.000 koron. Zgłoszenia z po­
daniem dogodnych warunków pod „Hfpote- 
k a a  poste restante T a r n ó w , za okazaniem 
kwitu inseratowego. ' 1078

Z ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
ii żyw a znakomitego warszawskiego pro­
szku „ A G A T © L U * V  wyrobu S t .  
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistrów farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko a 60 hal. i 1 K  330 9 10

Rydze
/prima, kiszone, w 5 kg. baryłkach za 4-50 K 
wysyła M. Tyciakowa, Borysław. S97 18 O

U S T ’ W i s © !
Zwolennicy dobrego napoju powinni spró­
bować moich win naturalnych. Wy­
syłam koleją w beczułkach, od 50 litrów 
w górę, przepyszne, mocne, stare białe 
wino ó, 70 hal., czerwone, łagodne po 
65 hal., czarne „BIutwein“, mocne, aro­
matyczne po 75 hal. za litr na stacyi 

kolei w Fiumie.
Kolekcje próbek (w skrzynkach 

5-kg.) do wyboru, wysyłam na żądanie 
pe 4  k o r o n y  op lafnae do każdej sie­
dziby urzędu pocztowego. 128 20 90

Najrzetelniejsza obsługa. — Tysiączne 
podziękowania za znakomity,

turalny produkt.
czysty, na-

Miesięcznie Ho 600 k o m
Zaufania godny mężczyzna potrzebny 
zaraz w każdym powiecie do objęcia ła­
twej, dom. czynności, w której żona mo­
że być pomocną. Miejsce zam. obojętne. 
Począt. także bez zaniechania zawodu 
jako poboczny zarobek. W zgłoszeniach 
należy podać: wiek, stan (żonaty, wolny) 
i czy się może złożyć kilkaset koron 
kaucyi; inaczej bez uwzględnienia. Zgło­
szenia pod „Weltfirma 2958“ przyjmu­
je Rudof Mosse, Wiedeń, I., Seiler- 
statte 2. 1089

N o noco-C on d om lne
Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewani© 
centralne, światło elektryczne, doskonała ku­
chnia. Ogród. Cena od 8—11 franków wraz 
z utrzymaniem i obsługą. Osobne pokoje po­
cząwszy od 3 franków. 342 17 24

Kupuję i sprzedaję
używane meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. 356 16 20

Nowy ,;3K1SGK“ obcas gumowy ma barwę i kształt zupełnie takisam jak obcas ze 
skóry i jest co do desenia bardzo elegancki, co do jakości niezmiernie trwały i jak 
piórko lekki.

Nowy ,,BERSON“ obcas gumowy zapobiega wykrzywieniu obcasów ze skóry, spra­
wia, ze ©niwie jest mocne i zachowuje elegancką formę, a będąc bardzo elastycznym, jest 
oebroną nerwów i rdzenia pacierzowego.

Liczne, żadnej wartości niemające wyroby konkurencyjne starają się wprowadzić 
w błąd P. T. Publiczność przez naśladownictwo desenia i przez podobnie brzmiące nazwy.

Prawdziwy nowy „BERS3H" obcas gumowy sprzedaje się w eleganckiem, złoci* 
Sfem pudelku, na którem słowo „Berson" łatwo odczytać można. Każdy prawdziwy nowy „Berr 
son“ obcas gumowy ma na sobie oprócz tego znajdujący się tu obok

znak fabryczny

Żądać wyraźnie obcasów gumowych „BURSOM", tylko swemu szew cow i lub han­
dlowi obuwia kazać je sobie przymocować i w swym własnym interesie nie przyjmować 
żadnego innego wyrobu.

931 2 B Fabryka Berson, Wiedeń, V I 1.

Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  fra n k ó w  przy ciągnienia, które się odbyło d. 1 sierpnia 
1911, padła na lo s  tu r e c k i,  kupiony na spłaty miesięczne.

L o s  turecki
Ciągnienie już 1 lutego 1913 r.

6  ciągnień na rok 6  
Główna wygrana złotem

F r a n k ó w  4 0 0 . 0 0 0
I 200.000.

Los gotówką około 228* — K lub na

.  4 0 0 . 0 0 0  koron -
razem tytułem głównych wygranych dają w
11 ciągnieniach na rok 11
1 włoski lo s  czerwonego krzyża 
1 węg. lo s  czerwonego krzyża 
1 serbski państw, los (tytoniowy)
1 los JTósziv (Dobrego serca)

Najbliższo ciągnienia już
f *  4773 raty m iesięcznej po 6 K. | 1 lu te g o  I 1 m a r c a  1913 r .
| 2 losy na 47 rat miesięcznych po i2 K. a Wszystkie cztery losy razem gotówką około 

156 K lub na
\ 3 losy na 4I72 raty miesięcznej po 20 K- S j~40 ratInicsięDsnych po 4*50 E. |

DGgr Każdy los snusa być wyciągnięty. ~ęg$31
|  Wszystkie losy w ilości 5 razem tylko sia 46 B*at miesięcznych po 40 H. J
Natychmiastowe wyłączne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty na pi/awno potwier­
dzenie kupna. — Zamówienia przekazem pocztowym. 1067 1 5

Wiedeński dem wymiany Robert le lt le r
Wiedeń, IV., Hanptstrss3s 20 A. Tylko P&ala&erhof.

Konc. Biuro informacyjne w sprawach podatkowych
emeryt, c, k. nadzarządcy pbdałk. St. Habilńskiego, 01. Kremerowska 12, 1 p.

udziela informacyj w sprawach podatkowych, sporządza f a s y e  i  d e k l a r a c y c  p o d a ­
tk o w e  i t. p., od godz. 12 do 2 i od godziny G—7 wieczorom, w niedziele i
dżiny 10—1.

święta od go- 
384 9 12

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.
M ę ż c z y ź n i  o  s ł a b y c h  n e r w a c h .

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. Wypróbowany 
środek, nie pozostawiający żadnych szkodliwych następstw.

Tabliczki Evaton.
Próba K 4*20, 1/2 pudeł. 10 K, 1/t pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości w SŁ Markus Apotheke, Wiedeń, II!., Baupistrasse 130, Abt. e.
Można dostać w każdej aptece za receptą. 837 3 O

A U S T R Y A C K I B

GanzMeTowarzystwo elektryczne
Z O. p. 803 2 20

Biuro inżynierskie: Lwów, ul. Bomanowioza 11. Tel. 1178.
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne.

Dynamomaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do 
nich, przyrządy do ogrzewania i gotowania i  t. d., oraz wszelki materyał insta­
lacyjny. Cenniki i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie

Stefan SrudzifisH 9 M er
K r a k ó w , a l i e a  S z e w s k a  2 2 .  -  - T e l .  3 0 5 .

P a t h ś f o n s r
z tubami i bez tub. Grają bez zmiany igły, szafirem. Nie 
niszczą płyt. Są najdoskonalszemi instrumentami repro­
dukuj ącemi dźwięki narzędzi muzycznych i gardła ludz­
kiego. — Próba osobista przekona każdego, a nie zobo­

wiązuje do kupna. 673 & io
UriB" D o  t a ń c a  t s e a s
Cenniki i katalogi darmo i opłatnie. Kalendarzyk kieszonkowy na r. 1913 gratis.

f l s p M  formocyl
z l 1/*-roczną praktyką poszukuje posady. Zgło­
szenia pod E. Karakiewicz, Kolbuszowa. 1040 3 3

Do wynajęcia
na I, II, III p., ładne, tanie mieszkania, z wi­
dokiem na Wawel, błonia, 1 i 2 pokoje z ku­
chnią, elektr., zaraz lub od 1-go marca b. r. 
przy ul. Lelewela 1. 9 i 11, w Półwsin, tuż obok 
przystanku nowego tramwaju. Wiadomość na 
miejscu u stróża. 1054 2 4

Za 5000 koron
dam w pensyonacie jako zwrot kapitała z pro­
centem przez lat 5 pokój z całkowitem utrzy­
maniem. M. B. R. poste rest. Kraków. 1057 2 6

K o m p l e t n e
urządzenie do wytwarzania światła elektry­
cznego, składające się z dynamo-maszynki, 24 
akumulatorów i z przynależnemi instrumen­
tami, tanio do sprzedania. Wiadomość w skła­
dzie piwa żywieckiego w Łobzowie. 1059 2 2

obszerny^ z wystawą, nadający się na 
masarnię, cukiernię i t. p., od 1 lutego 
do wynajęcia. Ul. Łobzowska G. 1051 2 6

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. kor. 7. Miód patoka 5 kg. 
kor. 6’50. Miód stołowy do picia 5 kg. bia- 
szanka kor. 6’20.' Masło stołowe i świeże 5 kg. 
paczka kor. 12 50. Wysyła za zaliczką I. M. 
Farba, Podhajce 76. 757 7 0

2 pokoje i kuchnia
z komfortem, zaraz lub od 1 lutego do 
wynajęcia. Ul. Kołłątaja 9. 865 5 5

E N C Ł 1 S H  L E S S O N S
BY FIRST CLASS ENGLISHTEAOHERS

A N S O M  © R  B E R L IT Z !  
METRO D.

JAGIEŁŁO STREET 9, I FLOOR.

667 13 0

iie2
może zarobić każda osoba bez różnicy płci 
i  wyznania, lecz nieposzlakowanej przeszłości, 
w każdej miejscowości Galicy i, Bukowiny i 
Śląska austr., z wyjątkiem miast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. Zgłoszenia Dom handlowy, 
Kraków, Zielona 19. Oddział II. p. 546 10 20

1 Pożyczki 1
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII./ Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 821 7 7

M etodo B e rlitzo .
Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugióre, były prof. szkół Berlitz  ̂
z dyplomem Uniwersytetu paryskiego. 
Ulica Karmelicka 9, parter.

804 5 9

Znakomito,

Kubata z wicią
wszędzie  
w kraju 

do nabycia

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 855 5 o

Kslegamia A. JuszyAskiega
w Przemyśli;

poszukuje drugiego p©mso-
C W llS ft. 981 3 3

A n t y c z n e
2 lustra* bardzo piękne, z marmurowemi pły­
tami, są do sprzedania. Wiadomość u p. Katz- 
nera, Bracka 5, skład mebli.. 943 4 10

4 słoneczne poKole
przedpokój, kuchnia, łazienka, spiżarka, 
światło elektryczne, do wynajęcia zaraz. 
Aleja Słowackiego 1. 23, I p. 1030 3 4

Maszyny do szycia
oryg. Singera, mało używane, pierście­
niowe, i krawiecka, sprzedam tanio. — 
Kraków, ul. Gołębia 10, handel mebli.

1016 2 3

Lokal frontowy
z wystawą (od 15 lat restauracya i han­
del delik.) z 4 pokojami lub mniej i ku­
chnią, od 1 kwietnia do wynajęcia. Wiad. 
u właśc. domu, ul. Zielona 7. 952 4 6

!. gleitóski l u p o m ! ! ;  o lp o & p  gapiów i wij
s&wBsei na sprzedaż w bafdao wielkim wy* 

toise baidzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzącs landa, półkry to jedno i dwukonna kuozec- 
iaetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabjyolety. 
browne i  t . i  -  Kupuje też wszystko za 
zwiniętych stajen aa gotówkę lub przyjmuje 
w komis KareS Fischer Wiedeń, II* Prateoi**<ise 
27 Hotel Nordbahn. Tel. 12107. 201 10 0

► F r y z u r y *
modne z najlepszych włosów © wyra­
bia i poucza, © jak się niemi czesać © 
fryzyer, ul. Wolska 1 ©  w Krakowie. ©
Kupuje i wyrabia wyczesane włosy.

976 6 10

Sanatoryum Dra Jakiina w Pilioie (Czechy) 
do operaoyj

PRZEPUKLINY i WOLA.
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 944 3 20

Herbata s Brołiów o  Od tiaWR Z S”8j (fStfOil i HJlfilł U ZSSfil pfIUilZl'4

Mechatą rosyjską
sblora majowego* poleca h a n d ó l  7 1 0 i

. A D A M O W I C Z A
«  Brodach na pograniczu rasyjskieiB

1 font „Familijnej" bardzo dobrej .............................   K  2‘ao
1 font „Melange da Moskou14 w oryg. opak., najlepszej 
1 font „Imperial" cea irskiej, w orygiualnem opakowaniu 7* —
1 funt , ' ...................................  .......

B e r b a ta  z  B ro d ó w  g y
dziczyzny

Kawa Ceylon palona gorącem pow. ‘/a kg. K 1-92 i 2-60

ogrzewanie wentylacyjne foleżem powietrzem
domów dla jednej rodziny, szkól, handli, sa l i t  d. Można urządzić łatwo 
nawet w starych domach. Wykonano przeszło 2.200 urządzeń w kilku latach 
ze świetnem powodzeniem, gdyż istotnie są zdrowe, w zaprowadzeniu ruchu tanie 
i same przewietrzające. — Prospekty zadarmo. opłacone. 869 1 13

Luftheitzungsbaugesellschafi O. m. b. H. Wiedeń, XVII/3.

z przyrządem do przelewania, austryacki patent, do nafty, spi­
rytusu, olei etc., z austryacką cechowaną szklaną miareczką, 
niezapalne, proste, praktyczne, trwałe, niedopuszczające rozlewa­

nia, dobrze funkcyonujące, z kilkoletniem poręcze­
niem, poleca jak najtaniej firma-

S ritd e r A .  N .  R in d l
fabryka aparatów, C k m  fiask austr.

Ilustrowane cenniki zadarmo, opłatnie. 897 3 3

Okazyjna sprzedaż obuwia!
• Za gotówkę zakupiłem korzystnie w pierwszorzędnych fabrvkacli

5 0 0 0  P A R  O B U W I A
i przez to umożliwiam P. T. Publiczności nabyć: •

L ak ie ry , a m e ry k . d e rk y  zamiast K 20*— tylko K l i 1—
L akieyy  a m e ry k . z  I rc h ą  „  K 22*— „  K 12-—
t a i k i  c h e v r. „  K 14*— „  K 7‘50
OSieeFskie „ K 15*- „ K 8*—

oraz wielki wybór wszelkiego rodzaju obuwia w najnowszych fasonach i naj­
lepszej jakości po zadziwiająco niskich cenach. — Sprzedaż liurtowna i de-

tailiczna

W NOWO OTWORZONYM S IU D ZIE OBUWIA „AL FA"
Wmsińska 8. Telefon 1101.

1 ■ ■ II ■ pM . î -i, . — ■ ■ - . . .

£ Diukami Łiterackiei w Krakawię, uL Jagiellońąka 10,

Na p-rowincyę wysyłam za zaliczką, a za nieodpowiednie, franko ode- 
| słane, zwracam pieniądze. 595 5 6

Rządca drukarni L. F  Górski*


